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Prenumerata wynosi: 


Kraków, 


nistracyż 


Cena numeru 10 hal., z przesytką pocztową 12 hal. 
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Rozbita kombinacya. 
(Koresp. N. Reformy“) 
Wiedeń, 25 stycznia. 


(—) Tydzień cały trwało w prasie „wielkie 
poruszenie, wywołane sprawą zamierzone) rekon- 
strnukcyi gabinete. Rozpisywały się o niej wszy- 
atkie dzienniki, wysnuwając z niej daleko sig- 
gające wnioski. Niektóre dawały nawet wyraz 
przekonania, że położenie polityczne zmieni się 
radykainie. Tymczascm cała ta kombinacya roz- 
biia się w ostatniej chwili, a chociaż wysłagu- 
jaca się rządowi prasa zapewnia, Że zamiar 
prezydenta gabinetu nia udał się wprawdzie, 
lecz bynajmniej nia jest zaniechany — nie ma 
pa razie widoków, iżby rozbita rokowania mo- 
gły być podjęte na nowo i wydać lepszy re- 
znitat. 

Osobistości, wtajemniczone dokładnie w sto- 
snnki parlameniarne, od samego początku zapa- 
trywały się na tę sprawę bardzo pesymistycznie. 
Nie wierzyły une w możliwość powodzenia ak- 
cyi rządu nawet wtedy, gdy rzekomo na pod- 
stawie informacyj „z najlepszego Żródła“ dono- 
szono, że mianowacie dr Pacaka i dr. Derschatty 
ministrami jest już „faktem dokonanym”, i że 
ogłoszenie ich nominacyj ma nastąpić już naza- 
jatrz Ci znawcy stosunków opierali swoje za» 
patrywauia na przypuszczenia, że Młodoczesi, 
nie chcąc zbavkrutowsć politycznie, nie mogą 
przed zbliżającemi się ncwemi wyborami zezwo- 
lić na wstąpienie swego przedstawiciela do ga- 
binstu, nie otrzymawszy wpierw zapewnienia, 
że ich żądaniom narodowym zadość się stanie 
Równocześnie brano w rachubę bezwzgiędoy 
upór Niemców, spotęgowany obecnie jeszcze 
również względami na nowe wybory. l 

Kombinacya bar. Gaatecha spełzła na niczem 
wobec obawy tak (Czechów, jak i Niemców o 
możliwą ntratę mandatów przy nowych wyDo- 
rach — pa rzecz stronnictw radykalnych. 

Ten fakt niendania się zamiaru bar. Gantacha 
jest dotkliwym ciosem dla jego politycznej po- 
wagi i bardzo mu ut'udaić może przeprowa- 
dzenie ref rmy wyborczej. Rokowania w tej 
sprawie wykazały, że oprócz niemieckiej więk- 
szej własności, tukża niemieccy postę pow- 
cy są stanowczymi przeciwnikami powszechne- 
go prawa głosowania, dalej, że także stronni- 
ctwo Laegera, jakkolwiek tego na zewnątrz 
nie zdradza, nie zachwyca się Gautachowską 
reformą wyborczą, Nha ta strovnietwe, posta- 
powcy i Lnegerowcy, Są pelitycznie zbyt mą- 
dre, ażeby juwnie brać miały na siebie odium 
zasadniczych wrogów zamierzonej reformy wy- 
borczej, jak to czyni Koło polskie, w gruncie 
rzeczy atoli bardzo by im było na rękę, gdyby 
reforma ta mia przyszła du skutku. 

Z tych przyczyn wydają mi się bardzo tra 
fnemi informacye, jakie otrzymałem od jedne- 
go z wybitnych posłów czeskich. W rozmo 
wie ze mną powiedział on między innemi co 
następuje: 

T wylać nas Czechów, Gocyal- 
nych demokratów igarstki Słowieńców 
i Rusinów, żadne inne stronnictwo Izby po- 
selskiej zamierzonej reformy wyborczej szcz > 
rze nie popiera. Przeciwnie, wszystkie ją 
zwalczają, jedna jawnie, drugie pokryjomu. Na- 
leży także brać w rachutę jednomyślną opozy- 
cyę Izby panów. Wobec tego będzie to niema] 
cudem, jeśli bar. Gautsch zdoła powszechne 
prawo głosowania przeprowadzić w Izbie. 

— Jakaż więc pozostawałaby droga” — Zar 
pytałem. . . 

— Nie inna, jak rozwiązanie Izby poselskiej 
przy pierwszej konkretnej sposobności, nowe 
wybory pod hasłem powszechnego gło- 
sowania i przeobrażenia Izby panów przez 


Maksym Gorki. 


Bukojemow: 


Przez mętne szyby okna wpada do dusznego 
mroku kaźni promień słoneczny, wbijając SIĘ 
w brudną podłogę. Z twarzą zwróconą do góry 
Bukojemow leży na zbitej z desek pryczy i pa 
trzy, jak w złocie promienia cicho krąży pył, 
latają leniwe muchy i w tej chwili myśli może 
o chyżym locie jaskółek i skowronków w błę- 
kitnej otchłani niebios.. 

Machin i Szyszow przysiedii na palcach obok 
starego i w milczenin grają w warcaby, zro- 
bione z miękisza czarnego chleba, a kulas, sie- 
dząc pod oknem, naprawia koszulę í monoton- 
nie nucipiosenkę: 

Dzień bes pracy przesledziałam 
Mój majątek cały zjadłam... 


W takt swojej jednostajnej pioanki uderza O 
podłogę ciężkiem i niezgrabnem drewnem, które 
mu służy zamiast lewej nogi, uciętej do kolana. 

— Nie umiesz ty grać, Machin! — z pogar- 
dą mówi Buakojemow. — Posuwaj w lewo, Bzy- 
BzOW | c 

— Wiem — mówi Szyszow chrypliwym gło- 
sem, schylając głowę ku warcabom. 

Głodny luby bije, zły, 
A jak podje — ino śpi... 


tęsknie ciągnie kulas. ' 
— Tfa! — spluwa Bukojemow. Piosnka do- 


kuczyła mu i jak zgrzyt piły niemile wierci 
nery. | uż 

Stary nieprzyjażnie odwraca się do knlasa i 
milcząc, wpatruje się w ego twars, biadą, glad- 


DZK nowych jej członków powolnych |raz po jednym — szpiegu czynowniczym, a tak 


gabinetowi. 


cała akcya pseudo-obyważalska zostanie najha- 


— A narzacenie nowej ustawy wyborczej? |niebniej policyjnie skrępowana i oddana na łap 


— Nie, uowe wybory odbędą się na podsta- 
wie obecnie obowiąznjącej ustawy 
wyborczej, jednak pod presyą pow- 
szechnego głosowania, jako hasła 
wyborczego. Dapiero gdyby nowe wybory 
nie wypadły pomyślnie dla zamierzonej refor- 
my, no to wtedy co innego, wtedy przyjść mnsi 
do „octroi* a przedtem do dymisyi baro- 
na Ganutacha, którego stanuwisko aż do o 
statniej pnrlameutaraej próby pozostanie nie- 
| zmienuie silne. 

Skierowałem rozmowę na obecną polity- 
kę Koła polskiego. 

Czeski mąż stanu dawał mi wymijające od- 
powiedzi. Czasem uśmiechał się ironicznie, lecz 
widocznie nie chciai wydawać sądu o stano- 
wisku, jakie Koło polskie obecnie zajmuje. 


Loróspondcncya „Nowej Rofórmy”, 


Warszawa, 25 stycznia 
(Warszawa wobee wyborów. — Rosyanie w komisya'h 
wyborczych, Propsganda wśród wojska — Bohater- 
stwo sałdatów. — Echa poanłedziałkowa, -— Masowe are- 
aztowania i konfiskaty. — Dwie bomby. — Z kraju). 

Na całej linii, nawet w umiarkowanych, kon- 
serwatywnych kołach bierze górę sceptycyzm i 
zwątpienie, grapiczące z desperacyą. 

Królestwo Polskie stacza się z dniem każdym 
w jakąś nieodgadnioną przepaść, tem szybciej, 
im bezwzgiędniej pcha je w nią sałdacka, dzi- 
ka arbitralność Skałłona i jego Marawiewow- 
ski system rządzenia siłą. 

Cała akcya przedwyborcza wygiąda raczej 
na jakąś wprost tragiczną parodyę konstytucyi 
Nie uwięziani dotąd jeszcze obywatele uchylają 
się od udziału, aresztanci polityczni zgłaszają 
sią do zapisania ich na listy wyborcza, kandy- 
datami na posłów będa przeważnie wygnańcy 
z kraju lab więźniowie i skazani na kary pie- 
niężne, zaś najlegalniejszo nawet organa pseu 
do obywatelskiego komiteta  przedwyborczego, 
powołane przez władzę i pod jej ochroną sto- 
ląee, narażone są na dzikie gwałty żołdactwa! 
Oto „urzędnik* biura wyborczego VI okręgu. 
Mieczysław Kryłowski, został onegdaj przy- 
trzymary przez patrol z oficerem na czele, gdy 
włażnie nowracał z binrs i mimo że okszał do 
wody legitymacyjne, został przez sałda- 
tów zelżony isromotnie kołbamio- 
bity! To nrzędnik-delegat. A cóż dopiero cze- 
ka szeregowca-wyboreę! Ba, co więcej! Rząd 
wysuwa coraz bardziej na czoło ruchu wybor- 
czego „prawdziwych ludzi rosyjskich* w War- 
szawie, którzy równocześnie z podaniem się do 
dymisyi tak zacnego i zasłnżonego dla nas pro- 
fesora uniwersytetu Wulfa pragną ugloryfiko- 
wać wprost przeciwną zasadę podłego lizań- 
atwa w osobie upatrzonego na posła z War- 
szawy kandydata, osławionego prof. Bazinera, 
który w czasie strejku pucztowo-telegraficznego 
posunął swój serwilizm do ostatnich granic, 
podjąwszy się na ochotnika funkcyj manipu- 
lanta i listonosza! Tego rodzaja „rosyjscy lu- 
dzie" wystąpili ze skargą na „pominięcie“ ich 
przy organizacyi komisyj „obywatelskich*, ba, 
mało tego, zażądali jeszcze utworzenia dla nich 
specyalnego, trzynastego okręgu wyborczego 
dla wyłącznej kwalifikacyi prawyborców Ro- 
syan! I uzyskali wreszcie tyle, że do składu 
każdego okręgu wyborczego będzie teraz: doda- 
ny jeden „rnaski człowiek“, ale nie z nomina- 
cyi urzędowej, jak to było z Polakami, lecz z 
wyboru, z pośród Rosyan swobodnie dokonane- 
go! Czyli każdy okręgowy komitet dostanie te- 


ką, podłażnego kształtu. Niewielką, szeroką 
bródką i dłogiemi, ciemnami włosami knlas 
przypomina młodego popa. Czarne oczy jego 
patrzą na wszystko w skupieniu i spokojnie, 
mówi mało i prawie nigdy się nie śmieje, nie 
uśmiecha. Skazany za podpalenie na wieczue 
osiedlenie na Syberyi, trzy razy uciekał z miej- 
sca zesłania do Rosyi. Za drogim razem do- 
szedł tylko do Pernm, dostał się tam na kolej 
i przez pół roku spokojnie pełnił obowiązki 
stróża. Ale raz w nocy przyszli złodzieje, nde- 
rzyli go otuchem, on zwalił się i leżąc bez czn- 
cia, edmroził sobie nogę. W szpitala poznano 
w nim zbiega, przyprawiono mu drewno za- 
miast uciętej nogi i odesłano z powrotem na 
zsyłkę. Kuias znowu uciekł do Rosyi — teraz 
złapali go już w Kałudze. | 

Dażo ziemi zmierzył ten człowiek, dnżo, za- 
pewne, widział i słyszał, lecz nie znalazł na 
ziemi pieśni, któraby mu była milszą od tej 
smutnej piosenki: 


Opuściłabym go, 
Lecz na świecie nie mam nikogo... 


Z całej jego niewielkiej, zgrabnej postaci 
wieje niewzruszony upór, a w oczach zastygł 
mn jakiś zimny blask. Bakojemow znudził się 
patrzeć na niego, w starym znika chęć prze- 
rwania mu śpiewu, powoli odwraca głowę, pa- 
trzy w safit i przez zęby mówi: 

— Jednak nadno z wami, wyklęci... 

Mocny, rumiany zuch Machin z natężoną u- 
wagą zmarszczył czoło, przygryzj doiną wargę 
i nie odrywając ciemnych Oczu od warcabów, 
niezgrabnemi, nerwowemi poruszeniami ręki po- 
suwa je po narysowanej na deskach azachowni- 
cy. Szyszow gra ostrożnie, długo namyśla się 
przy kaźdem posunięciu, silnie trze łysinę, ru- 
sza brwiami rudemi i po wyjścia moeno sapje, 


rządowi. 

Na uspokojenie miasta i kraju wcale się nie 
zanosi, ale przeciwnie z dnia na dzień przyby- 
wa po obu stronach walczących coraz więcej 
dowodów zaostrzania się zaciętej walki 
bez widoków zwycięstws rządu. Nie jest wyra- 
zem zwycięstwa nawet (sg0we rozatrzeliwanie 
t. zw. „anarchistóweomunistów”, arbi- 
tralnie zasądzonych bez dowodów. Byli to prze- 
ważnie kozły ofiarne, wybrane na straszaka. 
Nie stanowili bynajmniej żadnej w ścisłem tego 
słowa znaczeniu „partyi* Bnarchistyczno komu: 
nistycznej, nie stali bynajmniej w żadnym związ- 
ka z podobnemi organizacyami zagranicznemi, 
prócz kiiku winnych, najzwyklejszych napadów 
i wymuszań pieniędzy, innym nie udowodniono 
kardynalnych aktów głównych, jak n. p. rzuce- 
nia bomby w Bristola, co było udowodnionem 
dziełem prowokatorskiem, aranżowanem z po- 
mocą czarnej šotni przez samą policyę, tak, jak 
i rzucenie bomby w czasia pogrzebu archireja 
Leoncyusza na Woli, To żeż dla pokrycia od- 
powiedzialności policyi stracono ich w czambnł, 
mimo że byli wśród nich i ładzie inni, jak 
młody Bpiro, syn nauczyciela, któremu grozi 
także niebezpieczeństwo zemsty policyjnej. 

Wśród wojska fermónt szerzy wię 
Onegdaj aresztowano stałegu agitatora F eigi- 
na wraz z dziesięcin żołnierzami, 
oskarżonymi © szerzenie propagandy wśród 
wojska. Z drugiej strony m: porządku dzien- 
nym są tak samo barbarzyńskie. wolne od 
wszelkiej odpowiedzialności, znęcania się 
sałdatów. Onegdaj zabili kolbami podeszłego 
wiekiem żyda na Starem Mieście. Nikt się o to 
nie upomniał, nikt nie wiedział, nie wyjmując 
i koryerów. Trupa sprzątnigto i koniec. Nie 
wahają sią nawet psów zaliczać do zwycięskich 
trofeów. 

Pies, który na ulicy Freta rzucać się zaczął 
i szczekać i bronić swego pana, gdy zatrzymali 
go i rewidowali sałdaci, legł na chodniku, dwa- 
krotnie przeszyty bsgnetem przez piersi i gło- 
wę, z której wylazły ma na wierzch oczy, osła- 
piałe bohaterstwem sałdata rosyjskiego. Dalsze 
pokłosie poniedziałkowe, to skazanie 75 stró- 
żów domów „administracyjnym porządkiem* za 
nie zamknięte we dnia bramy, a liczbę tę zde- 
anacyowali sami tylku gałdaci grochowskiego 
puika piechoty, w myśl pole tadis danego wazy- 
stkim pułkom. Wielu stróżów zostało pobitych 
ciężko, wielu uwolnionych ze słażby za nieza- 
trzymanie podejrzanych osobistości, za niepo- 
spieszenie z pomocą policyi. Również mnóstwo 
kupców, którzy w poniedziałek mieli skiepy 
zamknięte i nie otwarli ich, gdy dobijali się 
do nich sałdaci, skazanych będzie na kary ad- 
ministracyjne, w myśli raportów poskładanych 
o to nieposłuszeństwo przez rewirowych po cyr- 
kułach. 

W dalszym ciągu trwają masowe areasz- 
towania, rewizye i konfiskaty. Do je- 
dnego tylko cyrkułu VII przyprowadzono wczo- 
raj 30 osób, do IX 45, do III 37, a tak samo 
do innych i do ratosza, nie mówiąc już o cy- 
tadeli, wprost przepełnionej więźniami. Re- 
wizyę odbyto wczoraj w lokaln redakcyi pisma 
„Młodość“ (Niecała 2), które skonfiskowano i 
zawieszono. 

Aresztowani wczoraj: literat Władysław Z a- 
lewski (zatrudniony również w kantorze fa- 
bryki ceramicznej, co odróżnia go od dwu jego 
imienpników, jednego w „Karyerze Warszaw- 
skim“, dragiego zatrudnionego w c. k. konsu- 
lacie austro-węgierskim, których w pierwszej 
chwili pomięszano z osobistością tamtego). Re- 
wizyi dokonano też w drukarni Lepperta przy 


z poczuciem wyższości gładząc swoją rudą, splą- 
taną brodę. Grnby, okrągły, twarz ma również 
pełną, czerwoną... 

— Obaj gracie źle! — stanowczo ońwiadcza 
Bukojemow i nie pospiesznie skręca papierosa. 


— Possłabym do swego kraju, 
Ale nie wiem, gdzie się urodziłam! — 


po cichu wyśpiewaje kulas. 
— A ten ci skowyczy, jak głodny pies na 
uwięzi, — mówi Bakojemow ponuro, raszając 
siwemi brwiami, 
Nikt mu nie odpowiada. N 
Na korytarzu niewyraźny hałas.. posuwa Się 
coraz bliżej ka drzwiom kaźni, To starszy do- 
zorca rozdaje jałmużnę, — biały chieb, obwa- 
rzanki, jaja. Ktoś piskliwym głosem brzydko 
klnie i dolatuje chrypiiwy głos: 
— Para, dwie, trzy... | 
— Ty! Jeszcze ręce wyciągasz? Mało cl, 
hyclu? 
— Daj mu w pysk — radzi jakiś równy, 
Soczysty bas, : 
Bukojemow pali, wpatrując się ostremi, chło- 
dnemi oczkami w koniec papierosa i twarz jego 
kańciasta, spiżowa, jest ciemna i nieruchoma. 
Popielate i niebieskie smugi dymu plączą się 
w siwej brodzie, wpełzają na głowę, zlewają się 
z szorstkiemi włosami siwej barwy; stary cały 
jest szary i ciemny, jak wielki ułamek skały. 
Ma przeszło pięćdziesiąt lat, ale wszystkie zęby 
jego jeszcze są całe, włosy gęste, ruchy pewne, 
głos dźwięczny i jasny. Umie zgrabnie nosić 
swoją szarą odzież, kajdany nie .krępują go: 
nawet przechwala się zwinnością, z jaką je no- 
sić potrafi, i kiedy idzie, dzwonią ona jakoś 
dziwnie, niegłośno, sucho i lekko. Jest statecz- 
ny, labi czystość i porządek, ma dużo starczego 
powaba i posanela godności włacnaj. 
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Kretachmora, Rynek. 
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ulicy Elektorainej. A jednak wszystko to je- 
szcze nie wystarcza władzy, która nosi się 
z myślą poddania jednej doby całego mia- 
sta, wszystkich domów i mieszkań, ogólnej 
rewizyi, dla ostatecznej konfiskaty wszel- 
kiej broni, rewolwerów i bomb, — bomb prze- 
daewszystkiem, bo ciągle ich jakoś nie brak, 
mimo tyln przechwałek „Dniewnika* o „odkry- 
tych* przez policyę laboratoryach i składach 
bomb, jakoteż aresztowaniu rzekomych „głów- 
nych komitetów“ rewolucyjnych, lab też „trybu- 
nałów sądowych P. P. S. wraz z aktami wyro- 
ków“. To ostatnie jest najzabawniejsze, gdyż 
żadna z partyj rewolucyjnych, zwalczających 
binrokratyzm, nie bawi się w niego sama, nie 
pisze żadnych aktów, ni wyroków. 

Mieliśmy też aż dwa wybuchy bomb 
wczoraj. Pierwszy 0 godzinie 31/4 po połndnin 
na placu ńw. Aleksandra, gdzie nagle przez 
szybę wpadła do sklepu Turka Nurana z pie- 
czywem, bomba wprost na ladą. Eksplo- 
zya, dzięki jakiejś wadliwości w konstrukcyj, 
była dość słaba, tak iż z kilkudziesięciu szyb 
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W Pyzdrach aresztowani pp. Stanisław 
Kruszyński, Julian i Józef Giowinkowscy, No- 
wiński, Pągorski i Siergiejew. 

Aresztowani w Kaliskiem: Tomasz Porę- 
czewski, właściciel Rożniatowa, Szamowski, wła- 
ściciel Wysokiego. 

Rauch przedwyborczy, również niestosnnkowo 
mały, dał ze wszystkich okręgów ogółem 4324 
prawyborców. 

Poszkodowani wierzyciele i udziałowcy banku 
Rawicza mają nadzieję orzymać wypłaty 
swych należności w stosunku pięcin kopie: 
jek za rabla. 

Akcye soanowickiego Towarzystwa kopalni 
węgla dały w tym roku tylko 84/, dywidendy, 
zamiast zeszłorocznej 140/, i spadły w wartości 
z 3000 franków na sztace do 1250 fr. 

W poniedziałek, w dniu strejku, dały wszy- 
stkie trzy teatry dochodu brutto 479 rubli, — 
z czego Wielki 86 rb., Rozmaitości 113 rb. 
Nowości, gdzie uczęszczają |Rosyanie, 280 rb. 

Grol. 


w sklepie jedna tylko została wysadzona. Ofiar | 


w ludziach niə było. Bomba ta, to akt zemsty 
na piekarza Marang za ignorowanie wszystkich 
dotychczasowych strejków. 

Dragi wybuch bomby zaalarmował swym ho- 
kiem północno-zachodnią część miasta tak silnie, 
iż słyszano go nawet na Pradze, Powiślu i Mo- 
kotuwie.e Bombę rzucono na stacyi to 
warowej nadwiślańskiej Warszawa- 
Obwodowa, gdzie dłażej jnż trwający strejk 
robotników przeładunkowych chciano zdusić 
sprowadzonymi z cesarstwa 120 robotnikami. 
Nie pomogły ostrzegawcze pogróżki, posyłane 
urzędnikom, ale pomogło zabicie Aftanasiewa, 
lecz tylko na chwilę, gdyż w kilka dni spro- 
wadzono z cesarstwa nowych 240 robotników. 
Na to strejkujący robotnicy wysłali delegatów 
z oświadczeniem, iż już zgodzą sią na dawne 
warunki. Zarząd jednak odmówił ich przyjęciu. 
Toteż padła wczoraj bomba na gro- 
madę rosyjskich intruzów w chwili, 
gdy wybierali sią na spoczynek w wagonach, 
gdzie kwaterą stali pod osłoną wojska. Na 
szczęście bomba pękła w powietrzu, nie 
raniąc nikogo, a tylko panika porozbieranych 
do sna robotników rozpędziła ich na wszystkie 
strony. Siła wybuchu tak była wielka, iż wszy- 
stkie szyby na stacyi i w wagonach wyleciały 
lab popękały. 

Tyle w Warszawie, 

A na prowincyi, przedawszystkiem w Lubli- 
nie i w tamtejszym powiecie aresztowano wieln 
włościan, między nimi Dysa, jednego z najpo- 
ważniejszych włościan. Rekraci w tamtych stro- 
nach przechodzący rozbijają sklepy mo- 
nopolowe, grabią towar, wybijają szyby, 
biją właścicieli składów. 

W Skarzysku wystrzałem z rewolweru 
ciężko ranny naczelnik ochrany wojskowej. — 
We wsi Gradowo pod Piotrkowem kujawskim 
aresztowany został właściciel dóbr, Aleksy 
Chrzanowski podczas zjazdn na polowaniu 
i odstawiony pod silną eskortą 40 dragonów do 
Włocławka, 

W Wieluńskiem w dobrach Mokręk Szła- 
checki, po dokonaniu rewizyi aresztowani wła- 
ściciele dóbr: państwo Stanisław i Alojza z Krę: 
skich Jakowicecy. Odwiezieni do więzienia 
w Sieradzu. 

. W Łomży za uchwały gminne skazani na 
3 miesiące więzienia obywatele ziemscy: Cze- 
sław Kuberski z Szeburczyna, Michał) Bo- 
sinowski z Brzozowa, 2 pisarzy gminnych i 4 
ławników. s 

. W Ślesinie, w Konińskiem, wójt gminy 
Władysław Gostyński i 8 pisarze gminni 
aresztowani. 


Jak sam mówił, po raz pierwszy został ska- 
zany na katorgę w dwndziestym szóstym roku 
życia za podwójne zabójstwo i rabnnek. W dro- 
dze zbiegł i przeszło trzy lata trudnił się roz- 
bojem. Ujęto go i skazano na całe życie do 
Suchalina. Po dziewięcioletnim pobycie na Sa- 
chalinie znów nciekł i znowu wrócił do „swego 
rzemiosła“. Złapali go po pięciu latach po raz 
drugi, lecz w Syberyi „zamienił się*, przeszło 
rok mieszkał w gabernii tobolskiej jako osie: 
dleniec, potem przyszedł do Rosyi, a teraz po 
całym szeregu morderstw i grabieży, znów wra- 
cał do Sachalina, gdzie go czekały beztermi- 
nowa katorga i piagi... 

Kulas! Rusz się, weż jałmużnę — mówi 
tonem starszego, 

„, Kalas podnosi głowę, patrzy nań przez chwilę, 
kładzie koszalę na okno i idzie ku drzwiom, 
przechylając się w obydwie strony. Tępo ude- 
rza drewno o podłogę i podskakują włosy ua 
głowie. 

— Gotów! — zadowolonym głosem woła Szy- 
szow, zacierając swoje pulchne ręce, porośnięte 
czerwoną sierścią. Machin uśmiecha się, jakby 
świadom własnej winy, ostrożnie zbiera warca- 
by i wysokim tenorem, nie harmonizującym 
z jego silną, zwinną postacią i wijącą się, 
czarną, jak u murzyna czupryną, mówi do Szy- 
SZOWA. 

— Ty długo namyślasz się.. a ja co? Ja 
gram odrazn... 

— Kiep! — krótko mówi Bukojemow, — Ale 


bo też.. piękni mi ludzie.. jeden ma nogę dre-| 


wnianą, drugi — łeb... 

Szyszow Ocieżale złazi z desek na podłogę 
i śmieje się zatłoszczonym śmiechem. Jego wiel- 
ki brzuch obrzydliwie wię kołysze, on zaś mru: 
ży swoje leniwe oczki, jak syty kot. Kajdany 
ciężko duwonią na jego krótkich nogach, plą- 


Z pism rosyjskich. 


(Zjazd marszałków i szlachty, —- Przepeźnienie więzień — 

Dobrowolne oddanie się żandarmeryi — Pogrom Bzpita- 

la okręgu wileńsziego — Spis ludzi prawdziwie rosyj- 

skich. — Dzień +8 stycznia w Moskwie i Petershtrgn, ~- 

Polski nołsk w Mińsku, — Picnno wrcgiem Witiego. — 
Polonica.) 


WszechroByjski zjaad marszałków szlachty nchwa- 
lit po dłogich dysknsyach „bić czołem“ przed mo- 
narchą a prośbą o przyspieszenie zwołania Duwy 
państwowej. Powodem tego postanowienia (jak brzmi 
uchwała) jest zarówno krytyczny moment, przeż; wa- 
ny przez państwo, jak i jawnie wyrażany przez 
cały kraj brak zaufania do działalności br. Wit- 
tego. 

— „Ruskija Wiedomosti* zwracają baczną uwa- 
go społeczeństwa i zarządów mias? na straszne pod 
względem higionicznym położenie aresztowanych, dla 
których literalnie brak oniejsca w więzieniach, praod- 
stawiejących i w zwykłych normalnych waronkach 
wieikie niebezpieczeństwo dla zdrowia. Masowe are- 
waty uczącej się młodzieży w r. 1902 eprowadziły 
ogromną ilość chorób | wywołały epidemiczną tra- 
chomę. Obecnie ilość zamkuiętych jest nierównie 
większa, gdyż w samej Moskwie uwięziono około 
300 uczniów szkół średnich. 

— Na stacyę Moskwa. kolei mnakiewsko-razan- 
skiej, zjawił sią pomocnik naczelnika stacył Sulima 
Samojłcw, grający wybłiną rolę w wypadkach gro- 
dniowych w Moskwie jako dowódca jednej x dru- 
żyn bojowych. Samcjław dobrowolnie oddał się w 
ręce Żandarmeryi. Czyni on wrażenie człowieka 
strasznie znnżonego fizycznie i moralnie okropnemi 
przejściami, 

— Do „Mołwy* donoszą o pogromie wileńskiego 
okręgowego psychiatrycznego szpitala, znajdującego 
się w Nowo Wilejsku, a mieszczącego j 200 cho- 
rych nmyułowo. 2 stycznia b. r. przybył do szpitala 
(7 wiorst od Wilna) wicegubornator, otoczony pie 
chotą i kozakami. Wojsko osadziło wokoło szpital, 
zajęło wszystkie wejścia, Rspełniło literalnie wszyst» 
kie korytarze i schody tak gmachu szpitalnego, jak 
i pomieszczeń służby. Aresztowano natychmiast or- 
dynatorów Aptekmans i Klezewala, jednego z prak- 
tykantów medyków. blbliotekarkę i dwóch robotni- 
ków, których pod silnym konwojem odprowadsono 
do wileńskiego więzienia  Wszbnrzona tem część 
pozostałych lekarzy, studentów i nadzorczyń opuści: 
ła natychmiast swè stanowiska. Wobec tego, że 
służba zaczęła się buntować i grozić strejklem, dy- 
rektor szpitala Chardin wezwał s Wilna kozaków. 
Pomieszczono ich w urządzonych z całym komfor- 
tem jadalnich, a konie w tunelu pod żeńskim od- 
działem. Szpital zmienił się literalnie na koszary, 
Kozacy gościli do d: 10 stycznia, sachowując się 
| ten czas po.. kosacku, NapadGali służące, dobi- 


czą się, przeszkadzają mu. Szyszow cały jest 
jakiś mokry i rozbabrany, zdaje się topnieć w 
zadnchn, zdaje się, że gdyby nim silnie wstrzą- 
snąć, to rozleci się i rozpiynie po podłodze, jak 
i galareta. à 

Bakojemow starannie gasi papierosa, spoglą- 
da na Szyszowa i na jego wąskich, suchych 
' wargach zawisa pogardliwy uśmieszek. 

— Próchno! — mówi splawając. — Prędko 
zemrzesz... zaleje ci tłuszczem serce i zemrzesz 
jak żuk w gnoju... 

Szyszow chichocze pokornie, bierze z rąk 
kalasa bułkę, ogląda ją ze wszystkich stron 
| słodko zmrnżonemi oczkami i otwiera usta, u: 
'siane drobnemi, białemi zębami, jak paszczęka 
szczupaka. 

— Zaczekaj! — mówi Bakojemow. — Prze- 
cież żreć nie chcesz? 

— Nie.. dlaczegoż? Ja mogę — zaprzecza 
Szyszow chichocząc zakłopotaDy. 

On stoi przed starym i oburącz trzyma bułkę 
przy brodzie. 3 

— Mo-ogę! — przedrzeźnia stary chrypliwy 
głos Szyszowa. — Nie wolno ci więcej żreć, 
zdechniesz! Tobie trzeba wygłodzić się trochę... 
uzbierałeś sadła, jak skąpiec grosiwa i już ci 
nawet tchu braknie... durniu niedołężny! s 

Stary odwraca Się Od Szyszowa; ten nieśmia- 
ło mraga oczkami, patrzy na bułkę, potem włazi 
na deski, ociężale czołgs się w kąt, i tam za- 
czyna powoli i uważnie jeść, starając się nie 
mlaskać ustami. 


— Piękne morse szeroki Bajkał, 
Piękny okręt, beczka osmolona... 


cicho zaczyna śpiewać Machin, stojąc przy 
oknia. C. å. n 
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jali się do ich mieszkań, pili i hałasowali, Przez 
ten czas za wskazówką dyrektora aresztowano licz- 
nych robotników. 

— Satyryczne pismo „Strleły* podaja dwie li- 


Socyaliści urządzili zgromadzenia w Nowym 
Sączu i Bobowej (referował pa Malisz), w 
Bolechowie (ref. p. Hoszowski, w Prze- 
myślu (ref dr Mantel i dr Lieberman), w kil- 


sty: „ludzi prawdziwie rosyjskich" i „nieprawdziwie | kurasta gminach powiatu przemyskiego, w 


rosyjskich“. 

Oto lista ludzi „prawdziwie rosyjskich, bohate- 

rów I zbawców RoByi*: 
Trephcfi, Witte, Adlerberg, 
Frederiks | Stackelberg, 
Pleve, Kutier, Hassenkampf, 
Relnboth, Witheft, Renenkampt, 
Nierod, Ksulbars, Lambsdorf, 
Bilderling | Merendorf, 
Kleigels, Unterbergar, Eller, 
Noiken, Wahl, Raaben, Keiler, 
StoeBael, Hesse, Leichtezberg, 
Osten-Sacken, Grippenterg, 
Dwa Neahardty, Eagelhart, 
Salza, Oldenburg, Ballegarde, 
Knorrlng, Grosser, Stabl, Fałłon, 
Mengden, Griiogmuth i Skaiłon, 
Manuderstern, Boxhewden, Berg, 
Riediger i Klingenberg — i tak do 
nieskończoności. 

A oto lista prawdziwie resyjskich ludzi, wrogów 

burzycieli Rosyi: 
R;ylejaw, Caarnyszewskij, Ogarow, 
Petrowskaja, Zazulicz, Rysaxow, 
Karpowicz, Krapotkin, Petraszowskij, 
Lopatin, Czyczoryn, Kowalewskij, 
Szachowskij, Aposta Marawiow, 
Pletrankiewicz, Miljnkow, 
Weołkońskij, Dołgorukow, Frolenko, 
Tołsteje, Rodlczew, Korolenko — itd. itd. 
a wreszcie: 
Trabeckij i Lwow cudzoziemiec 
I Petrow wszystkim znany Niemiec, 

— Dzłeń 22 stycznia tak w Moskwie, jak i w 
Peterabargu przeszedł zadziwiająco spokojnie. — 
W Moskwłe nistylko nie wybachł strejk między 
robotnizami z powodu żałobnej rocanicy, lecz na- 
wet w dnin tym parę fabryk, od kilku miesięcy 
stojących, rozpoczęło na nowo roboty. W Petera 
burga nie udała się nawet manifestacya clemności, 
gdyż ulica i magazyny jasno były oświetłone. Tyl- 
ko w dwóch teatrach nie było przedstawień. Re- 
stauracye były pełna, tramwaje | dorożki kursowa- 
ły. Nawet „Mołwa* przyznaje, że w mlastach kre- 
sowych, jak Warszawa, Ryga, Brześć Litewszi. 
Wilno, Llbawa, „wybitniej zrozumiano żałobrą ro- 
cznicę*, niż w oba stolicach Rosyt. 

— Jak jaż zauważyliśmy, kaczką telegraficzną 
było wielkie „wrażenie* z powodu aresztowania 
rzecz. radcy stanu Aleksandrowskiego. Obecnie po- 
kazuje się, iż to aresztowanie nie miało nawet do- 
atatecznych podstaw, ponieważ minister komunika- 
cyi, na prośbę uraędników kolei poładniowo-aacho- 
dnich, uzyskał od gen.-gubernatora Suchomlinowa, 
uwolnienie aresztowanego. 

— W 43 miejscowościach gub. kowieńskiej do- 
uwolono przyjmować telegramy w języku polskim. 

-— Niema ani jednego dnia, aby „Nowoje Wre- 
mia“ nie pomieściło nieprzyjaznego Polakom arty- 
kuła. To żartuje sobie s poglądów krakowskiego 
„Śwlata Słowiańskiego", to drwi sobie z „kadetów“ 
stronnictwa konstytacyjno-demokratycznego, którzy 
chcą „obdarzyć Polską królem*, to powtarza stare 
baśnie o ucisku Rowyan i o naczelnem stanowisku 
Polaków w rewolucyi rosyjskiej. WW ostatnim nu- 
merze tego zacnego plasma, jakiś korespondent z 
M'ńska roapacza nad faktem, że do komisyj przod- 
wyborszych w tem mieście wybrano 17 żydów, 11 
Polaków, a po jednym mahtmetaninte i prawosław- 
nym. Ponioważ w Mińsku jest 53 pre. żydów, 30 
pre. prawosławnych, a katolików 14 pre., przeto 
kerespondant „nie ma słów na potępienie naszych 
braci, łączących sią z żydami“. Nawet przyjaclo- 
łom Polaków otworzyły się oczy, choć nie powinno 
ich było to dziwić, zważywazy, że w Dumie miń- 
skiej jest 80 pro tych „braci“, „Znamy my ich — 
mówi korespondent — wiemy jak się obchodzą x 
prawosławnymi (7?) w Gailcyi, jak ou! tam 
już dawno okradii Rosyan z praw polity- 
cznych. Stąd też pojednanie się z Polakami, jeżali 
wogóle kiedy jest możliwe, należy do bardzo daio- 
kiej przysałości*, 

— Nawet „Kijorlanin* p. Pichny stracił, nata- 
ralnie za swego punktu widzenia, sympatyę do hr. 
Wittego. „W razie — pisze on — gdyby wybory 
do Dumy były przeprowadzone, my widzimy praed 
nią, zamiast wszelkich reform i platform, tylke je- 
dno zadanie: prosić monarchy, aby cofsął wstrzą- 
sający aamodzierżawiem manifest z 17 (30) paź 
dziernika r. 3. I ażeby oddalił doradcę, który wy- 
danie tego aktu doradził, to jest hiabiego Wittago”. 

— W Peteraburgu 26 letnis szlachcłanka Do 
minika intowt-Dziewałtowska raaiła Śmiertelnie 
w Bwojem mieszkaniu wystrzałem æ rewolwera kor- 
neta dragońskiego, Mich»jłowa, poczem sama sobie 
odebrała życie. Kornet umarł w szpitalu. 

— Zabity 19 stycznia w Penzie generał adju- 
tant Waleryan, syn Jakóba, Lisowski, był prawdo- 
podobnie Polakiem, sądząc nietylko po naxwisku ale 
i po imienia, gdyż z imieniem Waleryana trudno 
się spotkać mtęday Rosyanami. 


0 reformę wyborczą. 


(Polskłe zgromadzenia — Ruskie wiece. — Zsjścia w 
powiecie nadwórniańskim — Agitacya „centram lado- 
wego*). 

W całym kraju odbywają się wiece w spra- 
wie reformy wyborczej. Krzątają się żywo Po- 
lacy i Rusini, ludowcy, socyaliści, demokraci 
„narodowi* i postępowi, a także tn i owdzie 
jakaś Rada powiatowa, zmobilizowana przez 
konserwatystów, występuje z wnioskiem, przed- 
stawiającym „niebezpieczeństwa* powszechnego 
prawa głosowania i wnioski te i rezolucye od- 
syła do ministra Piętaka, a nawet do premiera 
Grantscha. 

Ze Stryja donosi „Kuryer Lwowski“, że 
w powiecie tamtejszym (w Dolnem i Mirciu- 
kach) odbyły się zebrania włościan polskich, 
na których o reformie wyborczej referował aka- 
demik Knobloch. Jednomyślnie uchwalone do- 
magać się powszechnego, równego, bezpośre- 
dniego i tajnego prawa głosowania, wraz ze 
sprawiedliwą ochroną mniejszości polskich w 
Galicyi wschodniej, 

W powiecia lwowskim w Chlebowicach — 
jak donoszą do „Słowa Polskiego* — odbyło 
się 24 b. m. bardzo liczne zgromadzenie „za 
zaproszeniami*, przy współadziałe włościan z 
Wołoszczyzny, w sprawie reformy wyborczej, 
Uchwalono rezolucye, żądające zabezpieczenia 
interesów narodowych polskich i pomnożenia 
liczby mandatów poselskich z Galicyi, tudzież 
samodzielności Galicyi pod względem uštawo- 
dawstwa i administracyi. 


Stryju (ref. p. Ostafiński) w Bohorodcza- 
nach itd. W pow. sanockim w Pakoszow- 
cach odbył się staraniem stronnictwa ludowe- 
go wiec ludowy, w którym wzięło udział około 
600 włościan, Polaków i Rusinów. Referaty wy- 
głoszono w języku polskim i ruskim. Po dwa- 
godzinnej blisko dyskusyi uchwalono żądać ró- 
wnego, bezpośredniego, tajnego i powszechnego 
prawa głosowania i wyrazić pogardę konser- 
watywnej klice szlacheckiej z Koła polskiego, 
która zajęła wrogie stanowisko w sprawie re- 
formy wyborczej. 

Największy ruch agitacyjny za powszechnem 
prawem głosowania rozwinięto w powiecie zba- 
raskim, Jak donosi „Wiek Nowy“, odbył się 
tam w Nowem Siole 22 b. m. ogólny wiec 
chłopski. Chłopi z okolicznych wsi stawili się 
w nadzwyczajnej liczbie około 30.000 pod go- 
łem niebem, ażeby wysłuchać mów przybyłych 
socyalistycznych agitatorów Iwaszka (Lwów), 
Straża (Tarnopol), Ostapcznka (Zbaraż). Staro- 
sta zbaraski p. Telichowski nie chciał pozwolić 
na odbycie wiecu i wysłał kilku żandarmów z 
komisarzem na czele, ci jednak, widząc tak 
nadzwyczajną liczbę zgromadzonych, obawiali 
się przeszkodzić zgromadzeniu i stali przez cały 
cza3 na uboczu, jakoby także byli słachaczami. 
Stu chłopów z odznakami na ramienia tworzyło 
straż i uważało na porządek podczas wiecn, 
którego nigdzie nie zakłócono. Na koniec wiecu 
wyrażono sympatyę braciom, walczącym o swoje 
prawa w Rosyi i domagano sią powszechnego, 
równego, tajnego i bezpośredniego prawa wy- 
borczego. W największym spokojn rozeszli się 
zgromadzeni późnym wieczorem do swych wsi, 
z zapewnieniem, że przyjdą znowu na wiec do 
Podwołoczysk. Istotnie, jak dziś do „Naprzoda* 
teiegrafają, zebrało się wczoraj w Podwołoczy- 
skach około 10.000 chłopów, ale starosta zaka- 
zał odbycia wiecu. 

Wiele wieców ruskich ódbyło się we 
wschodniej części kraju. „Gazeta Narodowa“ 
twierdzi, ża miały one po największej części 
charakter ancipolski, jak w Wełdzirza i Pe- 
rehińsku (powiat doliniański), gdzie przema- 
wiał poseł ks. Bobaczewski, w Zaxomarzu (Zło- 
czów), gdzie mówił ks Taniaczkiewicz, i w in- 
nych miejscowościach. Starostowie zakazują od- 
bywania wieców. I tak, zakazane są wiece we 
wsiach powiata rawskiego, w pow. samborskim 
odwołano 9 wieców, kilkanaście w powiecie zło- 
czowskim, nadto w Podwołoczyskach i Toustem. 
Z tego powodn odbywają się wiece ponfne za 
zaproszeniami. Takie poufne zebrania odbyły się 
w powiecie: stanisławowskim, czortkowskim, żół 
kiewskim, brzeżeńskim itd. Poseł Brejter urządził 
kilka zgromadzeń w powiecie lwowskim. 

W powiecie nadwórniańskim, w Tarnowi- 
cy Leśnej, przyszło przed kiłku dniami de 
zajścia, o którem pisze stanisławowski kores- 
poudent „Naprzoda*. Odbyć się tam miał wiec 
chłopski, który jednak w ostatniej chwili zo- 
stał zakazany i nie można już było o zakazie 
na czas nwiadomić mieszkańców odleg:ajszych 
wiosek. Gdy więc do Tarnowicy przybyło bar- 
dzo wiele luda, urządzono zebranie poufne za 
zaproszeniami w wielkiej stodole jednego go- 
spodarza. Luda było jednak za wiele, aby w tej 
stodola wszyscy pomieścić się mogli. Znaczna 
część słuchaczy pozostawała więc pod gołem 
niebem i w ten sposób przysłuchiwała się wy- 
wodom akademika Czorneńkiego. 

Nadeszłi żandarmi i zażądali pokazania za- 
proszeń. Nie chciano tego uczynić, wskutek 
czego żandarmi sprowadzili oddział 
wojska z kapitanem na czele, — Zamknięto 
tłam tak, że nikt się ruszyć nie mógł, a równo- 
cześnie oficer wezwał ludzi do opuszczenia sto- 
doły. Daremnie ludzie przedstawiali oficerowi, 
że ladzie w tylnych rzędach nie mogą wyjść, 
póki przednie rzędy nie wyjdą, oficer własno- 
ręcznie szablą bił ludzi płazem, a ró- 
wnocześnie wydał rozkaz wykonania na tłum 
atakn bagnetami — Taż przed oddziałem 
wojska znalazły się dzieci. Wójt Semenink, wi- 
dząc to, zbliżył się i pochylił, a odwróciwszy 
sią tyłem ka oddziałowi, zaczął dzieci wyga- 
niać, — Wtedy na rozkaz oficera, żołnierz 
pchnął go bagnetem z tyłu, przebił mu 
kożuch i koszulę i. zadał mu w okolicy krzy- 
żów 7 cm. głęboką ranę. Równocześnie około 
15 chłopów zostało baznetami poranionych. — 
Wójt w pierwszej chwili nie czał rany, odwró- 
cił się więc do oficera i zaczął mu czynić przed- 
stawienia. Wówczas oficer dobył rewolwera i 
zagroził nim wójtowi, wtem wójt z bóła zemdlał 
i ludzie go zabrali, — Następnie oficer podążył 
z oddziałem do bramy stodoły i wydał rozkaz 
złożenia broni do strzała. Nastąpiła chwila stra- 
sznej trwogi i złowrogiej ciszy. Jeszcze chwila 
a setki trupów byłyby zaścieliły cbejście. Ale 
oficer w ostatniej chwili, jakby przerażony 
śmiertelną ciszą, kazał broń założyć na ramię. 
Referenta Czorneńkiego aresztowano, ale wie- 
czerem go wypuszczono. — Szczegóły powyższa 
podajemy na odpowiedzialność „Naprzodu“. 

„Centrum ludowe“ księży Pastora i Stoja- 


NOWA REFORMA. 


R. m. Daszyński przy sposobności wntosku 


wiające taką gospodarkę, a przedowszystkiem przed-|sekcyi skarbowej o przyananie kredytu 1867 kor. 


łożyć już raz Radzie projekt reorganiaacyl magi-|dla budżetu na r. 


fraudacyi zbadać i wydsć zarządzenia uniemożli- 
stratu. 

Dr Horowitz podnosi potem następującą sprawę: ! 
Komisya wyborcza Izby handlowej w Krakowie 


ule uwzględniając protestu, wniesioaego przeciw 
wyborowi p. Norberta VYasserberga, powołuje Bię 
na pismo magistratu miasta Krakowa z dnia 15 
stycznia b. r., stwierdzające, że p. Wasserberg po- 
siada prawo biernego wyboru do Isby. Magistrat 
nie jest kompetentny do orzekania, kto ma prawo 
wyboru do Izby handlowej, a jeżeli odnośny refe- 
rent bawił się w znawcę prawa wyborczego, to po- 
winien był przeczytać ordynacyę wyborczą do Izby 
handlowej, a byłby się przekonał, że p. Wasserkerg, 
który nie prowadzi samoistnego handlu, ani też nie 
jest jawnym wspólnikiem spółki handlowej, nie ma 
blernego prawa wyboru. — Stwierdzante nieprawdzi 
wych okoliczności n!e przyczynia się do pednlesie- 
nia powagi magistratu, nad którą czuwać jest obo- 
wiązkiem Rady. Dlatego zapytuje mowca prezydenta, 
miasta, na jakiej zasadzie owe poświadczenie zo- 
stało wydane. 

Prezydent co do defraadacyi wyjaśnia, że 
do odbierania pieniędzy od stron upoważnieni gą 
jedynie oficyałowie egzekucyjni, a przeciwko nadu- 
życiom w tym kierunku niema doraźnego sposobn. 
Dyetaryusz , który popełnił nadażycie, sam sobie 
wymierzył sprawiedliwość, Przez zaostrzenie kon- 
troli zapobiegnie prezydent nadużyciom na przywiłość. 

Co do drugiej interpelacyi prezydent udziela głosu 
r. m. Dattnerowi, który jest członkiem Izby han- 
dłowej. 

R. m. Friihling wskazuje, ża na interpelacyą 
do prezydenta, obowiązany jest odpowiedzieć tylżo 
prezydent, a nie kto inny, tem mniej interesowany 
w tej sprawie, jako członek komisy} wyborczej, p. 
Dattner. 

Prexydent mimo to udziela głosu p. Dattne- 
rowi. 

R. m. Dattner ośwładcza, że wpłynął protest 
przeciw wyborowi p. Norberta Wasserberga. Komi 
sya wyborcza zapytała magistrat, czy p. Wasser- 
berg trudni się handlem mąki w Krakowie, co ma- 
gistrat potwierdził — aie magistrat nie wydawał 
opinii o prawie wybieralności p. Wasserberga. 

R. m. Horowitz, w odpowiedzi na to, przed 
stawia oryginalne pismo starostwa, orzekające, że 
magistrat m. Krakowa stwierdził, iż p. Wasserberg 
posiada bierne prawo wybercze do Izby 
handlowej. 

Prezydent wobec tych argumeutów przyrzeka 
zbadać sprawę, abi na interpelacyę odpowiedzieć 

Z porządku dziennego zatwierdzono a zarządze- 
nia aekcyi ekonomicanej przeprowadzoną w latach 
1901, 1902 i 1903 budowę kanałów w oli 
cach; Sziak, Łobsowakiej, Wolnicy, Lenartowicza, 
Rakowieckiej, Retoryka i Radziwiłłowsziej na kwo- 
tę 26.410 koron. —- Przyjęto do wiadomości, że 
z sumy 200000 keron (z pożyczki z roka 1892) 
użyto 189.666 koron na budowę leja w Dąbiu, 
pomniejszych kanałów, kanałów w ul. Podzamcze, 
Straszewskiego | Kanoniczej, oraz kolektora e po- 
woda ewskaacyi Wawelu. Rewsty s tej kwoty t. j 
19.333 koron uchwalono użyć na badowę kanału 
w ulicy Floryańskiej i pokrycie wydatków na bu- 
dowę prowizorycznego leja, -— Upoważniono prezy- 
denta do wdrożenia starań o nayskanie nowej po- 
życzki na budowę braków i kanałów. 

Dr Zawadzki imeiniem komisyi administra- 

cyjnej przedstawił następnie wniosek o zatwierdze- 
ale nowego regulaminu dia rzeźni mioj- 
skiej R=gnłamin normuje opłaty za użycie rzeźo! 
wedle normy nsstępującej: od woła 2 kor., od kro- 
wy l kor. 70 bsl, od jałownika 1 kor. 50 hsl., od 
cielęcia, jagnięcia lub proalęcia 50 hal, od war- 
chiska 1 kor, od nierogacizny 1 kor 50 hal. Ró- 
wnież zmieniają E'€ ceny użycia wagl oduośne do 
gatunku bydła. Wnioski te wywołały opczycyę ze 
strony starszego cecha rzeźników r. Bialika, 
który wyraził nadzieję, żę nie xnajdz!e się nikt 
w Radzie, coby sa podwyższeniem opłat w rzeźni 
głosował i zagroził, Że rzeźnicy a powodu podwyż- 
szenia tych opłat będą zmuszeni podwyższyć ceny 
mięsa R. m. Kosobnucki poparł stanowisko p. 
Biallka, albowiem Tzeźiicy | tak bardzo są obcią 
żeni. Dr Frühling zgadza się na uchwalenie 
podwyżki opłat, proponuje jednak, zby ona weszła 
w życie dopiero od prździernika, Dr Gross pod 
nosi, że tak, jak jest, zostać nie może, bo opłaty 
dotychczasowa, równa CO do różnych sztuk bydła, 
są niesprawiedliwie rozłożone | wychodzą na nie- 
korzyść głównie ludności biedniejszej, która xa po- 
śledalejsze mięso s powodu równych opłat w rzeźci 
bea względa na to, CZy ię bije poślodniejsze, czy 
| lepsza bydło, głacić masi drożej Dr Guńkie- 
wiez wykazuje, ż5 podwyższenie opłat za bicie 
i bydła jest tak nieznaczne, że nie powinno ono ża 
dną miarą odbić się na cenach mięsa. Prot Jatan 
Nowak popiera również wnioski komisyj, bo kwo- 
ta uzyskana z wyżssych opłat użytą zostanie na 
zwiększenie etatu rzeŹmi I co za tem idzie, na lo- 
i pase oględziny mięsa, NA Cxem mieszkańcy Krako- 
wa tylko zyskać mogą- 

W głosowaniu wnioski komisyl przyję- 
te; zatwierdzono przepisy służbowe dla fankcycna- 
| rynasów rzeźni 1 targowicy; uregulowano etat i 
Forace urzędników rzeźni w ten sposób, że zamiast 
2 weterynarzy w X i XI raudze, ntworzono posa- 
| dę inspektora weterynaryjiego w VIII randze, po- 
sado weterynarza starszego (IX ranga), weteryna- 


łowskiego urządza szereg wieców, celam agita- rza w X randze | posadę zaystenta w XI randze. 
cyi za powszechnem, bezpośredniem i tajcem!  Obradowano dalej nad wnioskiem komisyi admi- 
prawem głosowania, jednakże z zastrzeżeniem nistracyjnej, aby centralnej kasy targowej 
interesów narodowych polskich we wschodniej | dia miejskiej targowicy bydła nie prowadzić we 
Galicyi. Zapowiedziano takie wiece: w Wado- własnej administracyi, ale wydzierżawić Instytucji 
wiecach (1 lutego), w Jaśle (4 lutego), w K ra- finansowej. R. m. Epstein domagał się oposzcze- 
kowie (4 marca). Czy wiec krakowski nie od- nia słów „instytocył fiaansowej*, bo ł prywatne 
będzie się nieco za późno? l osoby mogą o dzierżawę Blę starać. Dr Grossa 
| sprzeciwił się wydzierżawienin kasy, gdyby jednak 
— z mm | wniosek uchwalono, maj e mowca, aby regu- 

iai iaiclriaj lamin tej kasy był uchwalony | zatwierdzony przez 
Z krakowskiej Rady miejskiej. pa, miasta. Wniosek komisyi kame po- 
|prawką dra Grossa; poprawka r. Epsteina upadła. 


Kraków, 26 stycznia. Mika ked 
$ 1 
$. p Wdowiszowski, — Defrzudacya. — Nieprawne o-/' Uchwalono następnie redytów dodatkowych 


rzeczenie magistratu. — Kansły. — Podwyższenie opłat | jednorazowy dodatek drożyźniany dla słag miej- 
w rzeźni. — Nowe possdy weterynarstie. — Dzierżawa skich w kwocie 3000 koron. Przy tej sposobności 
kasy targowej. — Kredyty dodatkowe. — Z posiedzenia r, m. Konopiński wyraził życzenie, aby prze- 
tajnego. | prowadzono regnlacyę płac dla służby miejskiej tak, 
Na wczorajszem posiedsenin prezydent Leo po- aby o a nie potrzebowała domagać się co roku sa- 
święcił żałcbne wspomnienie zmarłemu dyrektorowi pomogi drożyźnianej, która daje mały efekt dla po- 
budownictwa miejskiego 6. p. Winceutemu Wdowi- trzebojących, a budżet obciąża nieprzewidzianym 
szewskiemu. ,badżetowo wydatkiem. Nim to nastąpi, musi się 
R. m. Horowitz interpelnje w sprawie de- joż łatać przez zapomogi niskie płace służby, na- 
fraudacyi, popełninnej w wydziale skarbowym przez leżałoby jednak zapomogę tę zaraz po uchwa- 
dyetarynsza magistratu, który następnie życie zo- leniu jej wypła sié; zapomogi dla dyetaryn- 
bie odebral. Widocznie organizacya magistratu szów, nchwalonej przed kilka tygodniami, dotąd 
szwankuje w tym kierunku przedewszystkiem, że prozydeut nie wypłacił. Prez. Leo usprawiedliwia 
zakres działania poszczególnych fankcyonaryszów zwłokę tem, Że dopiero w ostatnich dniach otrzy- 
nie jest ściśle ustalony, skoro dyetarynsz mógł nie- mał wykaz dyetaryaszów | dlatego teraz dopiero 
prawnie pobrać pieniądze. Naieżałoby szczegóły de- zapomogę może wypłacić. 


1905 dla działa „bezpie- 
czeństwo publiczne*, sprzeciwia się wazel- 
kim kredytom na policyę krakowską, która zacho- 
wuje Bię coraz bardziej bez taktu, nina widocznie 
w to, że konserwatywna większość radziecką wszy- 
stko dla niej uchwali. Zamiast pilnować porządka, 
policya bawi się w ochronę tych ludzi, którzy ko- 
niecznie chcą tańczyć publicznie w bleżącym kar 
pawale I w ten apozób prowokować społeczeństwo, 
które z powoda smntnych wypadków w Królestwie 
postanowiło nie urządzać zabaw publicznych. Gdy 
protestowano przeciw urządzonemu przed kilka duia- 


ml piknikowi w sali hotelu Saskiego, policya roz- 
pędzała ladzi i aresziowsła ich. Na to pozwolić nie 
można i xa kredytem na taką policyę głosować nie 
można. 


Pa wyjaśnieniach referenta, dra Zaczka, że żą 


dany kredyt uchwalony być musi z powoda zeto- 
wiązań gminy, wniosek komisyi skarbowej uchwalono. 


Na posiedzeniu tajnem nadano prezentę na no- 


gadę dyrektorki szkoły wydziałowej żeńskiej im e- 
nia Mickiewicza p. Mieczysławie Słeczkowakiej, 
na posadę kierownika szkoły pospolitej imionia św. 
Barbary p. Walerema Krzanowakiemnu; za- 
mianowano sekretarzem magistratu dra Jana No 
wickiego, wicesekretarza, 
sekretarza prezydyalnego i Rady miasta; wicese- 
kretarzem magistratu p. Józefa Błotniockiego, 
dotychczasowego koncepistę mag!etratu. 


pełniącego obowiązzi 


Kronika. 


Kraków, 26 stycznia. 


0 Mazeum techniczno-przemysłowe. Od je 
dnago z członków ankiety, która się odbyła d. 22 
b. m. w Radzie miasta w sprawie reorganizacji 
Maseum, otraymujemy nasiępujące pismo a prośbą 
o ogłoszenie: 

Zadaniem ankiety nie było powsięcie jakichkol- 
wiek uchwał, ustęp więc sprawozdania „Nowej Re- 
formy“, stwierdzający, że „jako główny cel Muzeum 
uznano potrzebę dźwięnięcia drobnego przemysłu 
rękodzielniczego w dziedzinie technicznej I ekono- 
micznej* nie wyraża przewodniej myśli znacznego 
grona członków ankiety, którzy nie pomijając stro- 
ny technicznej i ekonomicznej rękodzieł, na plan 
pierwszy wysawali ich pierwiastek artystyczny, 


jako naczelny, łączący w sobie postulaty zarówno 


doskonałości technicznej, jak 1 wypływających atąd 
korzyści skonomicznych, 
Przedstawienie na rzecz Towarzystwa Szkoły 


ludowej. Dyrektor teatra miejskiego, p. Solski, ofia- 


rował na Tewarzystwo Szkoły ladowej, cieszące się 
w całym naszym kraju powszechnem uznaniem, cay." 


sty dochód z przedstawienia w daia 31 b. m, tj. 


wə środę. Przedstawienie to odbędzie się na rzecz 
krakowskiego Związku okręgowego Towarzystwa 


Szkoły ludowej. W dniu tym daną będzie cenna 


pod względem literackim sztnka L. Staffa p. t.: 
„Skarb“, która niewątpliwie zgromadzi tłamy pu- 
bliezności w widowni. Bilety na to przedstawienie 
możiua nabywać, począwszy od dnia 26 b. m, w ban- 


dla p. Grigara, Rynek, linia A—B, bez osobnej 
dopłaty, a w dzień przedstawienia przy kasie. 


Pogrzeb ś. p. Wincentego Wdowiszewskiego 
odbył się dzisiaj popołudniu, przy udziale bardzo 
licznej publiczności. Za trumną, sa gronem rodzi- 
ny, postępował prezydent miasta dr Loo, ebaj wi 
caprezydenci, znaczne grono radców miasta, prawie 
wsąrscy urzędnicy magistratu, członkowie krakow- 
skiego Towaraystwa technicznego, którego zmzrły 
był ałagoletnim członkiem, dalej liczna pablicznaci. 
Kondnkt żałobny prowadził ks. kanonik Krupiński 
w otoczeniu liczneg» duchowieństwa. Na trumnie 
i na karawanie ałożone były wieńce od rodziny, od 
przyjaciół i kolegów binrowych amarłego. 

Z teatru. Najbliższą premierą będzie komedya 
w 3 aktach Aleks. Bissons p. t. „Pan sędzia* (Le 
bon juge), pełna zabawnych sytnacjj, ziawyczerpa- 
nego humoro, a nie drastyczna, wykazując ojamne 
i śmieszne strony biurokratyzmu francuskiego uą- 
downictwa. Wszystkie komedye tego antora, grane 
na naszej zcenie, cieszyły się uznaniem publicano- 
ści. Jego „Zszdrośnica*, „Kontrolor wagonów sy- 
pialnych*, „Sekretarz* i ostatnio grany „Najlepszy 
środek*, zapełniały wielokrotnie widownię. Niemniej- 
szem też powodzeniem clsszyć się będzie i „Pan 
sędzia“, gdyż w Komedyi tej główne role spoczy- 
wają w rękach pp. Zelwerowicza, Sobiesława, Le- 
szczyńskiego, Walewskiego, Bończy, Zawierskiego, 
Stęzowskiego, oraa pp. Ordon Susnowsklej, Salimy 
i Slabickiej. 

Z Czytelni dla koblet. Otrzymujemy następoją- 
ee pismo: Wydział stowarzyszenia Czytelni dla ko- 
biet zaprasza swoich członków na zebranie towa- 
rzyskie, celem uczczenia zasług ns pola pracy spo- 
tecznaj swej prezesowej, p. Kazimiery Bojwidowej. 
Zebranie odbędzie się w poniedziałek 29 b. m. 
w lokaln Czytelni, gody. 7 wieczór. A. Rotterówna, 
sakretarka. 

Wieczór literacki. Krakowski oddział uniworsy- 
tetu iadowego urządza w niedzielą 28 b. m. wie- 
czór literacki w sali Muzeum techniczno-przemysło- 
wego. W wlecsorae wezmie udział p. Bolesław Gor- 
czyński, autor „Nocy lipcowej“, oraz p. Michalina 
Szwarcówna. 

Z resursy urzędniczej. Zapowiedziane zebranie 
towarzyskie dla cztonków resuray urzędniczej I ich 
dziec! odbędzie się w sobotę o godz. 5 popołndniu. 

Kurs stolarski w Krakowie. W dnia wczoraj- 
szym Otwarty został w Krakowie dwumiesięczny 
kars stolarski, urządzony za staraniem gminy m. 
Krakowa przez ministerstwo wyznań Í oświaty. — 
Nauka odbywa się codziennie z wyjątkiem niedziel 
t świąt od godziny 8 rano do 1 z południa, a 
nadto dwa razy w tygodniu po 2 godzłny po po- 
ładnia. Nauki rysunku fachowego z zakresu stolar- 
stwa budowlanego i meblowego udziela p. Andrzej 
Sydor, znany tut. majster stolarski, który potrzeb- 
ne wykształcenie odebrał w Wiednia, a w roku ze- 
szłym na specyalnym kursie dla nauczycieli szkół 
przemysłowych w Villach w Styrył, zaś nauki kal- 
kalacyl stolarskiej 1 buchalteryi p. Władysław 
NŃiemczynoweki, dyrektor kraj. szkoły stolar- 
skiej w Katwaryi. Na kurs ten uczęszcza 14 maj- 
strów i czeladników stolarskich z Krakowa i oko- 
licy. Jest to pierwszy taki kurs w Krakowie, w 
którym nanki udzielają krajowe siły zawodowe. 
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Zapasy atletów. Wczoraj walczyły tray pary: 
Pogaczew położył w 12 minutach Kali Alego, Do- 
rich w 9 mlinatach Pierre le Cołoase'a, Walka Cy- 
ganiewicza z Jaukowskim po 20 minutach walki 
pozostała nierozstrzygniętą. W cyrku zgromadziło 
się niewielu widzów, prawdopodobnie z powoda wy- 
górowanych cen wstępu, które dyrektor cyrku na 
dzisiejsze przedstawienia jeszcze podwyższył. 

Czytelnia im. Kilińskiego. W niedzielę 28 b. 
w. © godz. 51/4 wieczór staraniem Czytelni w sali 
„Przyjaźni*, ul. Tomasza l. 27, odbędzie się uro- 
czysty wieczorek ku uczczenia bohaterskiej waiki 
63 r. W program wejdzie: chór, orkisatra Sokoła, 
mandolHniści, śpiew solowy, fantazya „U stóp Pol- 
aki“, Szczegóły w programach. Ceny miejsce: I i II 
rząd po 1 kor, III I IV — po 80 hal, pozostałe 
po 60 hai, galerya po 30 hal, wstęp 20 hal. 

W poniedziałek 29 b. m. o godz. 71/, wieczór 
w lokala Czytelni (Dioga 5) odbędzie się odczyt p. 
Stefana Natansona „O systemach wyborczych”, 
Watęp bezpłatny. 

Farya kursows w szkołach wydziałowych. 
Ministerstwo oświaty wydało rozporządzenie, że we 
wszystkich makołach wydziałowych po ukończenia 
obecnego kursu mają być wolne dwa dni, następa- 
jące po rozdaniu świadectw. Wedlug nowej erdy- 
aacyi szkolaej, która będzie obowiązywać od po- 
ezątku nowego roku szkolnego, owe dwa dni bądą 
aa przyszłość wolnemi, 

Rosyjski „książę* w Krakowie. Policya kra- 
kowska arasztowała wczoraj niezwykłego złodzieja. 
Mienowicie w poniedziałek wieczorem na przedsta- 
wienin „Warszawianki“ i „Terakoj* w teatrze 
miejskim zwrócił nwagę służby bezpieczeństwa pu- 
blcznego jakiś elegancko ubrany młodzieniec, zaj- 
mający płerwszorzędny fotel, który zachowywał się, 
jak nie uchodzi zachowywać się nawet na galeryl, 
klaska? i topa? w czasie przedstawienia, nareszcie 
zasnął i zaczął głośno chrapać. Oryginalny ten 
widz kapi? 3 fotele i na 2 wolne kazał sobie bile- 
terowi przyprowadzić pierwsze lepsze = ulicy ko- 
blety, lecz Życzenia jego nie nwzględ '0n>. — Na 
drugi znów daień młodzieniec ten k.pił 6 foteli 
w cyrku | jako towarzysza przyprowadził z sobą 
do leży chłopaka a pewnej cukierni, — Podczas 
przedatawienia oklasziwai gorąco produkcye atlety 
Pogaczewa (Kozaka z Urslu), wykrsykają? coś do 
niego w rosyjskim języku. Różnym przygodnym 
zaś znajomym, głównie przy bufecie, przedstawiał 
się, jako Michał Manorkiowicz, książę ro- 
ayjski, zmnszony uciekać do Galicyi z powodów 
polltycznej natnry. Przyjechawszy do Krakowa, 
stanął w jednym sx najdroższych, pierwszorzędnych 
hoteli pod powyżsrem nazwiskiem i Żył na szeroką 
skalę, rozaiowając formalnie złoto, szampauując po 
restaaracych nocnych; pokojówce hotela dał zs. ueła- 
gę, jako napiwek, w braka drobnej monety — jak 
mówił — kolezyki z brylantami, wartości 1.400 ko- 
ron. Ów „książę* Manorklewicz był już jedaak pod 
czujnom okiem policyi, a inspeztorowie policyjni, 
pp. Mobr i Bronisław Karcz wzięll go pod specyal- 
ną opiekę. I gdy już mieli niezbite dowody, że rze- 
komy „książę rosyjski“ z nieczystego Źródła po- 
aliada pieniądze, tak lekkomyślnie rozrzucane, za- 
aresztowali go wczoraj po poładnia w parka Kra- 
kowakim na ślizgawce. W policyi „kslążę* odraza 
stracił fantazyę i przyznał, Że nazywa się Michał 
Mazurkiewicz, był służącym w Warszawie u den- 
tyaty Dubroszewskiego przy ulicy Dzikiej pod L. 37, 
któremu dnia 20 b. m. skradł 750 robili w złocie, 
I to tłómaczenie nie wydaje się policyi prawdzi- 
wem, gdyż w pokoju, zajmowanym przez Mazurtie- 
wieza w hotelu, zualazła policya około 250 robii 
w wamem ałocie, oprócz tego Darusy wicie cennych 
biżuteryj, jak złote zegarki męs*!o I damskie, kil- 
ka pierścieni, łań:uazki, brssze, kolczyki i t. p. — 
W Krakowie, podczas kllkodniowego pobytu, na 
sbytkowne życie i drogie sprawvnki (galanterys, 
lornety i t. p.) Maxurkiewicz wydał moc pieniędzy, 
tak, że kradzież maslał popełnić znacznie większą, 
od tej, do jakiej się przyznał. Na granicy za prze» 
puszczenia go bez paszportu dał Żandarmowi rosyj- 
sklemu 45 rubli. Niezwykłego tego ułodzieja, lokaj- 
czyka, który w Krażowie w bezmyślny sposób uda- 
wał „księcia* rosyjskiego, osadzono w aresztach 
policyjaych, celem dalszego śledztwa. 

Z Podgórza piszą nam: We czwartek odbyło się 
ostatnie posiedzenie starej Rady, gdyż wskutek za- 
łatwienia przez namiestnictwo protestu wyborczego, 
wchodzi w urzędowanie nowa Rada, która ubierza 
się w przyszłym tygodniu, calem ukenstytuowania. 
Burmistra Maryewski, przewodniczący czwartkowa- 
mu posledzeniu Rady, pożegnał ustępujących ra- 
dnych, dziękując im za wydstną pracę i poparcie 
magistratu, a w końca podziękował urzędnikom ma- 
gistratn za sumienne 1 wzorowe wypełnianie cbo» 
wiązków. 

Ponieważ dochodaiiy Radę słachy, że traci most 
na Wiśle ma być wbrew plerwotnemu projektowi 
zbudowany za mostem kolejowym, co miałoby dla 
gminy fatalne skatki 1 utrudniłoby komunikacyę, 
Rada upoważniła presydyam maglstratn, aby po- 
czyniło energiczne kroki, celem utrzymania i prze- 
prowadzenia projektu pierwszago. 

Dalej uchwaliła Rada 1200 koron na szkołę wy- 
działową męską. 

Główną sprawą porządku dziennego było sala- 
twienie wnioska prezydynm Rady szkolnej okręgo- 
wej, o przyznanie dla nauczyciełl miejskich doda- 
tka drożyźnianego, Rada nad wnioskiem tyiu prze- 
szła jednomyślnie do porządka dzlannego, natomiast 
piemo nanczycieli podgórskich w tej samej sprawie 
odesłało do komisyli gospodarcn:j i skarbowej, ce- 
lem rozpatrzenia. 

W przyszłym tygodniu, jak już pisaliśmy, odbę- 
dzie się posiedzenie nowej Rady miejskiej, ceiem 
wyboru burmistrza, wiceburmistrza | asesora, 

W niedzielę o goda. 7 wieczór odbędzie się w 
sali tutejszego „Sozoła* wieczór patryotyczny dla 
uczczenia rocznicy powstania styczniowego. Pro- 
gram wieczoru jest wspaniały. to też już teraz clo- 
szą się bilety wielkiem pokupem. Wcześniej można 
bilety po 3, 2 1 kor, 40 h, i 20 b. nabywać w 
drogueryi p. Żarskiego. 

Tarnów. Olarą nadzwyczajnie śmiałej kradzieży 
padł przed niedawnym czasem p. Körner, właściciel 
składu fater. Do jego sklepu przyszedł elegancko 
ubrany pan I kazał sobie pokazać najlepsze tatro. 
Życzeniu jego stało się zadość; nieznajomy obrał 
futro wartości 250 kor. i zapłacił za nie bankno- 
tem tysiąckoronowym. Kapiec nie bardao dowierza- 


Otwarcie kursu, poprzedzone nabożeństwem w ko-|jąc elegancko nbranema, nieznajomemu panu prze- 


Ściele áw. Szczepana, odbyło się w obecności p. 
radcy Adelfa Buczkowakiego, jako reprezentanta. 
magistratu, tadzież pp. Zyguunta Kremera, Inspe- 
ktora przemysłowego i dr Józefa Scboenetta, in- 
struktora ministerstwa handlu dla stowarzyszeń 
przemysłowych. 

Oddział młodzieży uniwersytetu iudowego 
urzęduje w sprawie kursu analfabetów dla Krako- 
wa przy ul. Grodskiej 43 (nie 13 — jak wczoraj 
błędnie wydrukowano). 


sla? banknot do filii banku austro-węgierskiego 
z zapytaniem, czy banknot jest dobry. Kiedy z ban. 
ku przyszła odpowiedź twierdząca, wówczas nlezna- 
jomy pan zaczął kapca wymyślać i robić mn wy- 
rzuty z powodu niesłusznych podejrzeń; poczem 
szybko opuścił lokal. W pół godziny zjawił się nie- 
znajomy po raz wtóry, zażądał pokazania fotra, ka- 
pił je bez targu i zapłacił tysiąckoronowym bankno- 
tem. Kupie aapakował futro, wydał resatę, a nie- 
znajomy elegancki pan ulotnił alẹ. Ta druga ty- 
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aląckorcnówka — jak się później pokezało — była 
fałszywa. Złodziej znikł bez ślada. 

Dnia 24 b. m. o gods. 5 rano w Rndach obok 
Tarnowa wybuchł pożar w gospodarstwie p. Kowal- 
skiego. Pożar wkrótce stłumiono, szkoda nieznaczna. 

W Jaśle odbędsie salę w niedsielę 28 b. m. w sali 
Sokoła wieczór styczniowy. 

W Oświęcimie staraniem Sokoła odbędzie się 
w poniedziałek rano nabożeństwo dla uczczenia To- 
cznicy styczniowej. 

Zmarli. 

W Warszawie zmarł w dniu 25 b. m. Kazimierz 
Grendyszyńaski, księgarz wydawca, b. właści- 
ciel księgarni w Postersburgn Liczył lat 40. 


Że świata. 


Z Warszawy, 

— Do właścicieła domu, Moszka Nachsterna, przy 
ul. Moskiewskiej, w nieobecności gospodarza, wtar- 
gnęło trzech rabusiów z nożami w rękach, domaga- 
jąc się od wystraszonej gospodyni pieniędzy. Gdy 
ta nie mogła się zdecydować co robić, rabusie wy- 
łamali zamek w biurko, zabrali 410 rnbli gotówką 
i znikli. Napaści podobnej ulegli jeszcze: M. Was- 
Berman przy ul. Górczewskiej i J. Meyer przy nl. 
Sllskiej. Wassermana pobito, Meyerowi zabrano z 
przedpokoju paltot i kurtkę fntrzaną. Do właści- 
ciela domu przy ml. Psńskiej l. 93 zgłosiło się 
dwóch kominiarzy. Gdy wpoaszczono ich do mie 
szksnia, jeden wyjął rewolwer, drogi nóż i zażą- 
dali złożenia na ich ręce 10 rubli. Ostatecznie 
przebrani kominiarza saadowolnili się jednym ruablem 
i zniklł. 

— Właścicie] jednego u domów przy ul. Mura: 
nowskiej napisał list do magistrato, że zrzeka się 
Bwej nieruchomości, ofiarując ją miastu, ponieważ 
lokatorzy nio nie płacą, a w roku zeszłym dołożył 
do niej 800 rnbli. Podobnych oferentów ma być 
więcej. 

— Aresztowania na prowincyl nie ustają. We 
włocławkn aresztowano poszukiwanego przez łódz- 
ką | warszawską policyę anarchistę-komnnistę, 20- 
letniego Żyda, nazwiskiem „Pawłan*, W Plotrko- 
wia żydowskim uwięziono wójta gminy Fiotrków p. 
Andrzeja Dorendę i pisarza gminy p. Józefa Krau 
zego. W Witowie aresztowano p. Piekarskiego, pi- 
saras gminy Bytoń w pow. nleszawzkim. Wazyst» 
kich uwięziono za sporządzanie uchwał odnośnie 
wprowadzenie języka polskiego w gminie i szkole. 

W powiecie puławszim w gub. lubelskiej został 
aresztowany l osadzony w więzienin p. Hipolit Bo 
rowaki, buchalter cukrowni „Zagłoba“. W gnbernii 
płockiej aresztowano p. Tadeusza Rudowskiego 3 
Ramok. 

Ośmiu sędziów gminnych, aresztowanych w gu: 
bernii płockiej, ze względu na stan zdrowia, otrzy- 
mało pasporty na wyjazd za granicę; pomiędzy ni- 
mi pp. Ludwik Chełmicki, Konstanty Grabowski, 
Małcarzyński I Bolesław Płoski. 

Gwałty pruskie. W Dortmundzie w Westfalii 
Niemcy-katolicy, którzy bezprawnie wtargnęli na Ba 
lẹ, rozbili wlec tamtejszych Polaków w sprawie 
dnazpasterstwa polskiego. Wywołali oni ogromną 
wrzawę, wskutek której komisarz policyi rozwiązał 
zgromadzenie. 

Redzktor „Górnoślązaka", p. Antoni Wolski, 
skazany został na 2 miesiące więzienia xa zamie- 
szczenie korespondencji, w której sąd dopatrzył się 
wzywania do oporu praeciwko władzom państwo- 
wym, 

Dzielny! Jedno z pism berlińskich otrzymało na- 
stępującę wiadomość s Peteruborga: Rotmistra ki- 
raayerów 5r. Sorff, podzzac wyprawy przesiw I.o- 
tyszom zsetrzelił się przed frontem swego zswadro 
nn. Otrzymał on rozkaz strzelania do abuntowa 
nych chłopów. Po kilkakrotnem bezowocnem we 
zwaniu kazał rozkaz wykonać, 22 chłopów padło 
ugodzonych Śmiertelnie. Na ten widok zawołał 
Korft, że to nie jest godne honoru oficera 1 sziach- 
cica i odebrał sobie życie. Podobnie postąpił w r. 
1863 pułkownik rosyjski br. Korff, o którym Au 
reli Urbański napisał piękny wiersz, pomieszczony 
W sztanym zbiorze „Bok 1863”. Są jeszcze w Ro- 
syi oficerowie, którzy nie chcą pełnić siużby zbirów. 
Czołem! 

Zasądzenie Jaluzota. Były deputowany francu- 
ski Jainzot, który skatkiem kracha cukrowego, 
chcąc pokryć milionowe straty, naruszył fandusze 
magazynu paryskiego „Printemps“, którego był dy- 
rektorem, został skazany na rok więzienia 1 3000 
franków grzywny. Przyznano mu jednakże dobro- 
dziejstwo z „lex Bérenger“, to jest Jaluzot nie bę 
dzie odsiadywał tej kary, jeżali nie popełni nowego 
przewtępBtwa. 


Dodatak powleściowy. Do dzisiejszego numeru 
„Ń. Reformy* dołączamy arkusz 9 powieści Bole- 
sławity p. t. „Emisarynsz*. 


Mlanowania. Minister skarbu zamianował sokretarzami 
skarbowymi w obrębie lwowskiej dyrekcyl skarba ko- 
misarzy skarbowych M. Šətabę, S. Ba resa i J. Toma- 
szku 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
(W auli I szkoły realnej, o godzinie 6) 
W sobotę, w poniedziałek i we wtorek: Prof. uniw. 
dr Wł Crerkawski- „Socyalizm i kwestya socynlna*. 
Uniwersytet ludowy Im. A. Micklowicza. 
(W Muzesm techałezno-przenysłowem.) 
W sobotę: Dr Zygnnnt Marek „Strejk, jego Enacze- 
nie ekonomiczne i polityczne“. 


B. Gabrcyaiaka (Kraków) 
kapuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pis 
nina, karmonie i pinnele — krajowe i zagr» 
niczne — nowe i przegrane -— za gotówkę i 


spłaty — bez zaliczki. 
COO OPT PGE ET R. Z 


Ostatnie wiadomości. 


— O powołaniu hr. Andrassyego do 
Wiednia piszą: Po dzisiejszej andyencyi br. An- 
drassy'ego u cesarza zapadnie Btanowcza decyzya 
w sprawie węgierskiej. Jak się zdaje, idzie miano 
wicie o to, aby hr. Andrassy objął gwarancyę, że 
koslicya, choclażby część jaj frondowała, przepro- 
wadzi i uchsali wszystkie konieczności państwowe. 
Z Badaresztu donoszą, Że Andrassy przed odjazdem 
konferował z wszystkimi prawie przywódcami stron- 
nictw, Był on u Kossutha, Szella, Banffiego i in- 
nych. Z tego samego już wynika, jak wielkie sna- 
czenie ma powołanie Andraszy'ego do króla. 

— W sprawie zatargu s Serbią dono- 
szą do wiedeńskiej „Zeit“, że rząd serbski przygo- 
townje memoryał do mocarstw, w którym przedsta- 
wi rdzeń eatargu 3 Austryą. Dyrekcya kolei serk- 
skich telelegraficznie unieważniła wszystkie zamó- 
wienia, poczynione u fabrykantów austryackich. Jak 
słychać, poseł serbski w Wiednia, dr Vales, ma 
wskutek rozmowy z sesarzem na balu dworskim 


NOWA REFORMA. 
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= natychmiast ten posterunek. Rząd serbski | wyższej, że już Plehwe nazwał Radę stanu, z 


przedłoży unię cłową z Bułgaryą skapczynie zaraz | której Izba ta ma powstać: „trzodą bara- 
po jej zebraniu się. nów*. Łatwo więc wyobrazić sobie można, ja- 
Z Cetynii donoszą do „Voss, Ztg“, że z urzędo: | kia stanowisko zajmie ta „trzoda“ wobec roz- 
wej strony czarnogórskiej przeczą wieściom, | maitych uchwał Damy. 
jatoby Czarnogóra zamierzała zawrzeć przymierze 
z Serbią przeciwko Austro- Węgrom. $ v 
— Pruska Izby panów obradowała wczo-| Petersburska Agencya telegraficzna rozsyła 
raj mad interpelacyą konserwatystów tej treści:| Wiadomość, z której wynikałoby, że i na Kan- 
Czy rząd uważa obecne Środki prawne do zwalcza: |KAZie władze biorą górę nad rewolncyą. We- 
nia mocyalnej demokracyi za dostateczne? W odpo- | dług tej wiadomości, połączenie telegraficzne 
wiedzi na tę interpelacyę, kanclerz ka. Biilow przy-| między Kutais i Batum jest przywrócone. Woj- 
znał, że i on uważa socyalną demokracyę za wiel. |Sko obsadziło bez oporu wszystkie stącya. — 
kie niebezpieczeństwo, grożące Niemcom. Rząd bę- Wczoraj przybył do Tyflisu pierwszy pociąg Z 
dzie też stosował wszystkie Środki, aby zgnieść| Batum. 
organizacye zagrażające państwu. Przedewszystkiem | Tymczasem prywatne depesze, nadchodzące 
nie da się powodować ulicy, nie ułęknie się żadnych |Z Kaukazu, donoszą o nowych walkach i o no- 
demonstracyj, nie ścierpl wybryków tłumu.|wych sukcesach powstańców. p 
Nadzwyczajne środki ku temu na razie nie są Opór socyalnej demokracji przeciwko wybo- 
potrzebne. Najlepszym atoli Środkiem kn zwalczanin|rom do Damy przybiera w Królestwie chara- 
demokracyi socjalnej byłaby zgoda stronnictw na. |kter gwałtowny. Z Łodzi donoszą, że tam wczo- 
rodowo burżuazyjnych. Nie należy paktować z socya- |Taj Oddział uzbrojonych socyalistów wtargnął 
listami, nie należy zawierać x nimi kompromisów | d0 lokalu wyborczego i zniszczył wszy- 
wyborczych. Rząd i stronnictwa muszą postępować |Stkie akty i przybory. Aby w przyszło 
łącznie. Zuchwałość socyalistycznej partyi nie była- ści zapobiedz „podobnym zajściom, lokale wy- 
by tak wzrosła, gdybyśmy z naszej strony nie byli | borcze będą się odtąd znajdowały pod osłoną 
lekceważyli grożącego nam niebezpieczeństwa Po. | WOjSKa. 
trzebnej ostrożności nie należy nigdy spuszczać FĘTE w "4 
z oczu Do tych stronnictw więc stosuję upomnie-| Pod tytułem „Krakowska Fronda Polskiej 
nie: „Bądźmy zgodni wobec wspólnego wroga“. — | Partyi Socyalistycznej” zamieszcza w „Kurye- 
Te słowa kanclerza pruska Izba jnnkrów przyjęła |rze Lwowskim“ p. Andrzej Niemojewski 
burzliwemi oklaskami. Nie pozostaną one zapewne | Obszerne pismo, w którem poddaje ostrej, uje- 
bez odpowiedzi ze strony mocyalistycznej, muej krytyce, znany już czytelnikom naszy m 
„List otwarty* posła Daszyński*go przeciw 
' | taktyce strejkowej P, P. S. w Królestwie Pol- 
z skiem, Wobec tego, że poseł Daszyński nie 
Kronika lwowska. działał tutaj sum, lecz że otacza go „grapa 
Lwów, 26 stycznia. |krakowskiej Frondy P, P. S.“ — nie uważa 
Z Rady m Lwowa Na wczorajszem posiedze: | A- Niemojewski wystąpienie posła Daszyńskiego 
niu uchwalono zająć się restauracyą i ochroną w |tylko za kwestyę zawikłania partyjnego, lecz 
przyszłości pomników Grottgera, Goszczyńskiego i|ZA „wyraźny już spisek przeciw partyi i prze- 
Szajnochy na cmentarzu Łyczakowskim. Dłaższą|Ciw programowemu dążenia całej rewolucji”. 
dysknsyę wywołała sprawa przystąpienia gminy do W końcowych swoich wywodach pisze Andrzej 
spółki przyborów szkolnych z odpowiednim nudzia- Niemojewski: i » f 
tom. R. Jaworski ostro wystąpił przeciw Radsie| „Fronda krakowska Polskiej Partyi socyali- 
szkolnej krajowej, której pośrednictwa używali fa- | Stycznej ma dziś przeciw sobie całą Polską 
brykanci obcy celem zniszczenia Spółki przyborów | PArtyę Soc., całą S. D. „(Socyal-lemokracjze), 
szkolnych, Dr Adam podniósł, że okólnik wydany | Cały Bund, caly, choć nieliczny Proletaryat, ale 
przez Radę szkolną, zabranlający nauczycielom po- | ZA to Cały i liczny naród, który w ciągu roku jasno 
pierznia wyrobów Spółki, Nie tradno domyśleć się — | BIĘ wypowiedział, czego w tej chwili chce (an- 
mówił dr Adam — że okólnik przyszedł via Wie- |tor ma tu na myśli autonomię Królestwa; przyp. 
deń i bynajmniej nie był skierowany tylko prze- |TEd.), i W jakim kieranku dąży. Fronda ma za: 
ciw „Spółce wyrobów przyborów szkolnych“, Okól- | tem wszystkich przeciw sobie”. Za „Frondę”, a 
nik pojawił wię w czasie, kiedy w kraja obudził | raczej za ostateczny jej wyraz, uważa A. Nie- 
się silny prąd popierania przemysłu krajowego. Po- mojewski „List otwarty* Daszyńskiego w spra- 
nieważ atoli wówczas na pierwszy pian wysuwała| wie strejków w Królestwie Am 
się Spółka, zwrócono się pozornie przeciwko niej, | Z powodu braku miejsca bliższe omówienie 
właściwie jednak okólnik ten miał na celu powstrzy- | pisma A. Niemojowskiego odłożyć musimy do 
mać nauczycielstwo od udzlała w ogólnym prądzie: | następnego numeru. 
„popierujmy co swoje“. “ 
Po áłużssej jeszcze dyskusyi, z powodn braka (Welegrany AN agi draż 
Zamknięcie fabryk. 


kompletu, posiedzenie zamknięto. 
Berlln. Z Warszawy donoszą: Z powodn nie- 


+$ 


Samobójstwo. W Graoudhotelu odebrał sobie 
wczoraj Życie przez otrucie 19-letni Kazimierz Li- | możebności zaspokojenia wszystkich żądań ro- 
pnicki, syn aptekarza. botników kilka wielkich fabryk zamierza 

Syn zablja ojca. Przy ulicy św. Marcina po-|wogóle zawiesić pracę. W pierwszych dniach 
wstała wezoraj Bprzeczka między rzeźnikiem, Sta- lutego mają być zamknięte: fabryka Pe- 
nieławem Mallszem, a jego synem. Syn ranił ojca|znąńskiego, zatradniająca 4000 robotników 
swego nożem w brzuch tak silnie, że nieszczęśliwy |j przędzalnia Pruszaka, w której pra- 
snajduje się w niebezpieczeństwie. cujo 800 robotników. 

Wypuszczony na wolność, Wczoraj w południe A ? 

Chłopi sądzą. 


wypuszezone a więzienia śledczego p. Wład. Pette- 

scha, urzędnika kolej, posslakowanego o sbrednięj Płock W tutejszym powiecie chłopi powlesiii 

merderatwa na oaobie 6. p. Bandurowskiej. Analiza | trzech wójtów, którzy podpisali deklaracyę urzę- 

treści żołądka 6. p. Bandurowskiej wykazała, że| qowania w języku rosyjskim. 

śmierć jej nastąpiła skutkiem zaczadzenia. > * A 
0 borysławskie pożary. Rozprawę przeciwko 

oskarżonym o podpalanie szybów boryniawskich pro- Budżet państwa a Dumą. 

madzić będzie prez. Przyłuski, oskarżać zaś prok.| Petersburg. „Mołwa* donosi, że porządek roz- 

dr Zagórski. Rozprawa nazuaczona jest na dzień |strząsania w Damie budżetu państwowego uzy- 

13 lutego b. r. i potrwa około dwa tygodnie. Oskar- | skał sankcyę dworską. Porządek ma być taki: 


Żonych Kazimlerza Kandefera, Romana Chomycza |1 października minister przedstawia projekt 


Antoniego Górnego, St. Szeligowskiego i Katarzynę | budżetu; 1 gradnia projekt zostaje przesłany 
Szczepaniak przywiocziono już ze Stryja da Lwowa | Rudzie, Wydatki dworskie, Rady państwa i kan- 


i umieszczono w więzieniu śledczom przy nl. Bato |celaryi dworskiej nie podlegają zmianie 
rego. Oskarżona Szczepaniak przebywa w więzlienin|przez Dumę. Sumy na cele wojskowe nor- 


ze «wom 17-miesięcznem dzieckiem. Przed kilku | mowane są według specyalaych wskazówek. 
dniami zgłosiła się ona do zarządn więzień, prosząc R 

o kołyskę, gdyż dziecko nie może spać. Odmówiono Pożyczka rosyjska! 

jej jednak, gdyż w rekwizytach więziennych nie| Petersburg. Bankierzy zagraniczni stawiają 
znajduje się tak „niezwykły* przedmiot. Natomiast | jako warunek, niezbędny przy zaciąganiu poży- 
otrzymuj» Szczepaniakowa dla dziecka dwie racye|czki, uspokojeniekraju wciągu 3 mie- 
mleka, a stowarzyszenie robotnicze w Borysławia |sięcy. 
przesyła dla niej do zarządu więzienia kilka koron 5 : 
mlesięcznle na rosół, Przeciw prasie. 

Petersburg. Wydano tu rozporzadzenie, aby 
za popełniane w prasie przestępstwa następn- 
jące: obrazę majestatu, obrażanie samowładztwa, 
wzywanie do buntn i do powstania zbrojnego 


Rewolucya w Rosyi. 


Obecną sytuacyę w Rosyi, o ile dotyczy pla- 
nów i zamiarów rząda, charakteryznje korespon- 
dencya, jaką otrzymał z Petersburga „Berliner 
Tageblatt*. Jego korespondent pisze: 


opieczętowywać drukarnie. 


Zjazd marszałków szlachty. 


Moskwa. Zjazd marszalków szlachty uznał ja- 
ko niemożliwy separatyzm wobec sprzecz- 


„Odkąd br. Witte stanął po stronie reakcyi|ności spraw ogólno-państwowych. Co do spraw 
i odkąd rolę Trepowa powierzył Darnowowi, |narodowości pojedynczych, to te ostatnie 
dużo się tu zmieniło. Biurokracya nabrała prze-|powinny ustąpić pierwszym. Zjazd do- 
konania, że zawcześnie uległa trwodze, że nie|m+ga się zabezpieczenia interesów 
wszystko jeszcze stracone. Wprawdzie trzeba |ludności rosyjskiej wobec przewa- 
się było liczyć z niewygodnym carskim manife-|żających liczebnie narodowości na 
stem z dnia 30 października; od czego atoli|kresach. Uznaje za koniaczną toleraucyg re- 
przebiegłość czynownictwa? W „ciągu. dwóch |ligijną i szeroki samorząd kresów, z warunkiem 
miesięcy zdołano też szczęśliwie unicestwić | zachowania jednak pierwszorzędnego 
wszelkie w tym manifeście przyznane swobody. |znaczenia języka rosyjskiego, reli- 
Binrokracya stopniowo odzyskiwała odwagę ijgii prawosławnej iinteresów ludno- 
odzyskała ją dziś tak dalece, że zdecydowana |ści rosyjskiej. z 
jest nałożyć przyszłej Dumie rodzaj kagańca| Moskwa (Pet. Ag. tel) Obradujący tutaj 
w postaci zrekonstrnowanej Rady stanu. Sprze-|kongres marszałków szlachty oświad- 
ciwia się to wprawdzie carskiemu manifestowi, |czył w rezolucyi, że silna legalna władza rzą- 
który wyraźnie opiewa, że nie ma mieć odtąd|dowa musi przedsięwziąć odpowiednie środki 
mocy obowiązującej żadna ustawa, która nie|dla stłumienia rnchu powstańczego 
jest przyjęta przez Dumę; lecz na to biaro-|i dla ochrony pokojowo usposobionej ludności 
kracya nie zważa. Zdobyła się ona rzeczywi-|i uspokojenia kraju. W tym celu jest potrzeb- 
ście na wypracowanie projektu, a raczej na|jnem wzmocnienie władzy rządowej. 
wznowienie projektu Bułygina, który już w naj-| Da!ej jest nieodzownie koniecznem, aby zapa” 
hliższym czasie ogłoszony zostania jako ustawa. |nowało przeświadczenie, że Duma będzie zwo- 
Nada ona Radzie stanu charakter Izby wyższej, |łaną i że wolność wyborów i zgromadzeń wy- 
bez której zezwolenia żadna uchwała Damy |borczych będzie zapewnioną. 


nie otrzyma prawomocności. Do czego to zmie- r A Ee 
rza, jest rzeczą jasną: do a Bo. kompe- Sprostowanie pomyłki rewolucyjnej. 
tencyi Dumy i do wzmocnienia obecnej oligar-| Petersburg. (Pet. Ag. tel). Wedle urzędo- 
chii czynowniczej. Jest to jednem słowem po-|wych doniesień, organizacya rawolucyj- 
wrót do manifesta z dnia 19 sierpnia. na w Penzie zawiadomiła tamtejszego szefa 

„Jeśli hr. Witte I o tym nowym akcie samo-|żadarmeryi, Prozorowskiego, że 15 b. m. 
woli twierdzić będzie, że zgadza się on najzu-|został przez pomyłkę zabity komendant 78 
pełniej z manifestem z dnia 30 października, |dywizyi piechoty, Lisowski, i że błąd ten zo- 
uwierzą temu chyba tylko czynownicy. Opinia 'stanie naprawiony przez zabicie Prozorow- 
publiczna uważać to kz jednakże za nowy |skiego. 
odstęp — mający między innemi także na celu an 
oomini a d Głód w Rosyl. 

Korespondent „Tageblatta* przypomina je-| Petersburg. W bardzo wieln guberniach ro- 
szcze dla scharakteryzowania przyszłej Izby |syjskich panuje głód. 


Zamknięcie uniwersytetu. 
Kijów. Wskutek polecenia ministra oŚświa- 
ty, uniwersytet tutejszy zostanie 
izamknięty w bieżącym półroczu. 


W kałużach krwi. 


Berlin „Lokal-Anzeiger* donosi z Peters- 
burga: W kałtyckich prowincyach wojsko 
topi rewolucyę w kałużach krwi. Oficerowie 
każą każdego schwytanego rewolucyonistę na- 
tychmiast rozstrzellwać, bez żadnego przesła- 
chania. Cała Kurlandya, z wyjątkiem miejsco- 
wości Dondangen, znajduje się już znowu w rę- 
kach wojska. 

Na wyspie Oesel rewolucya trwa dalej; 
rewolucyoniści posiadają 1000 doskonałych ka- 


; rabinów, sprowadzonych z Anglii. Wysłano tam 


wojsko. 

Berlin. Do „Vossische Ztg* donoszą z Rygi: 
W gubernii inflanckiej stracono dnia 23 b. m. 
47 powstańców. Mnóstwo innych skazuje 
się na pałki, które żołnierze wymierzają z 
wielką srogością. Kilku powstańców otrzymało 
po 100 pałek. 


Rewolucya na Kaukazie. 


Petersburg. (Pet. Ag. tel) Generał hr. W o- 
roncowDaszkow telegrafuje do cara z Ty- 
flisn pod datą 24 b. m.: Głównodowodzący 
okregn Suk kum doniósł mi, że z początkiem 
strejka pocztowo telegraficznego powstańcy usu- 
neli władze w Suzkum i chcieli zabrać tak- 
że państwową, co im się jednakże nie uda- 
ło. Część agitatorów aresztowano. Od dnia 4 
b. m, życie publiczne jest znowu normalne. — 
Bandy powstańców zostały rozproszone. Guber- 
nator Noworosyjska donosi, że w Noworo- 
syjsku spokój przywrócono Do Kntais wy- 
słano wojsko. Obecnie przedsięwzieto pryywró- 
cenie połączenia telegraficzneyo z Kabulem. 

Kutals. (Pet. Ag. tel.) Panowanie stronnictw 
skrajnych, które trwało dwa miesiące, obecnie 
ustało. Władze wojskowe przywracają połącze- 
nia kolejowe. Nad Kutais zawieszono stan wo- 
jenny. W miejscowości Kiril rozpoczęto rozbra- 
jać ludność. Generał gabernator Alichanow udał 
się tamże. 

Londyn. Z Petersburga donoszą, że na Kau- 
kazie rewolucya wzmaga slę. Położenie wojska 
jest bardzo tradne z powodu przeszkód, jakie 
większej akeyi o tej porze nastręczaią rozmaite 
przeszkody terenowe. Powstańcy ataku- 
ją wszystkie pociągi z wojskiem, przyczem wy- 
wiązują się zacięte bitwy. Świezo znów zmobi- 
lizowano 6 pułków kozaków. 

Petersburg Z Batum donoszą: Na ulicy Mi- 
chajłowskiej zamordowano tu gubernatora Iwa- 
nowa | towarzyszącego mu obywatela ziem- 
skl-go, Rusmina beja. 

Petersburg. Według depesz z Batum, for- 
teca Soczi znajdnje się w rękach od- 
działn powstańców, który liczy przeszło 
1500 ludzi. — Wojsko usiłowało odzyskać tę 
twierdzę, lecz bezskutecznie. Powstańcy 
zdobyli tam kasę wojenną ze 145 tysią- 
cami rubli. 

Konstantynopol. Z Trapezantu donoszą, że 
sytnacya w Batum jest spokojoiejsza. Ruch po- 
cztowy, telegraficzny i kolejowy jeszcze częścio- 
wo przerwany. Sytuacya w Tukum i Soci jest 
jeszcze niekorzystna. 


Rewolucya na Syberyi. 

Berlin. „Berliner Zig* donosi, że Linie 
wicz obawia się wybucha ogólnego po- 
wstsania na Syberyi i żąda znacznych 
(40.000) posiłków. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel). Jak donoszą z 
Loszngoj, stacyi kolei mandżurskiej, dnia 22 
b. m. tłam manifestnjących powstańców, prze- 
ważnie personala kole: syberyjskiej, zmierzał 
z czerwonym sztandarem kn dworcowi kolejo- 
wemnu. Wojsko, amieszczone na stacyi, chciało 
rozprószyć powstańców i odebrać im czerwony 
sztandar. Przyszło do starcia, w czasie które- 
go zerwano sztandar, a powstańców 
obito. Jedna osoba zginęła, 4 odniosły cięż- 
kie rany, 30 lekkie. 

Irkuck. (Pet. Ag. tel.) Naczelnik kolei sybe- 
ryjskiej, lwanowskij, przyjechał do stacyi Zi- 
my, gdzie dotąd rządzili rewolacyoniści. Z przyj- 
ściem lotnego oddziału wojsk porządek wrócił. 
Aresztowano najbardziej czynnych 
agitatorów, główni jednak przywódcy nm- 
knęli. Oddział lotny aresztuje niesfor 
nych żołnierzy, wracających z Man: 
dżźuryi, co wywiera doskonały skutek. 


Polefnsiczne i toegraficst: 
wiadomości „M. Reformy‘ 


z dnia 26 stycznia, 


Lwów. Prezydyum namiestnictwa rozpisało 
na 21 lutego uzupełniający wybór posła do Ra- 
dy państwa z kuryi wielkiej własności okręgu 
Tarnopol Zbaraż — Skałat w miejsce p. Michała 
Garapicha, który mandat złożył, zostawszy dy- 
rektorem Towarzystwa wzaj. ubezp. w Krako- 


wie. 

Wiedeń. Przybył tutaj komendant budapeszteń- 
skiego korpnsu, hr. Uekskuel. 

Wiedeń. Umarł tu wydawca „N. Fr. Presse“, 
Adolf Werthner. 


Posiedzenie Koła polskiego. 
„Wledeń. Na porządku obrad pierwszego po- 
siedzenia Koła polskiego jest kontyngent 
rekrutów. 


Z komisyi przemysłowej. 

Wiedeń. Komisya przemysłowa wybrała gene- 
ralnym referentem dla Izby w sprawie noweli 
przemysłowej posła Małachowskiego. Nad- 
to wybrano kilkn referentów dia poszczególnych 
działów, między innymi posła dra Doboszyń: 
skiego. 


Konferencya u cesarza. 

Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj ministrów: 
Gołuchowskiego, Fejervarego, Bu: 
riana i Pietreicha, wszystkich razem. — 
Konferencya n cesarza trwała od godziny 1 do 
31/,. Fejeryvary zostaje nadal w Wiedniu. 


Andrassy na posłuchaniu. 
Wiedeń. Cesarz przyjął dziś hr. Juliusza 
Andrassego na prywatnem posłucha- 
niu. 
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Wiedeń. Audyencya hr. Andrassyego u cesa 
rza trwała od godziny pół do 11 do kwadrans 
na 1. Jeden ze współpracowników „N. W. Ta- 
geblattn* rozmawiał z hr. Andrassym po aū- 
dyencyi i otrzymał od niego następujące infor- 
macye: Cesarz przyjął mnie bardzo łaskawie 
i serdecznie, lecz sprawa nasza źle się 
przedstawia. Szanse kompromisu są 
bardzo niepomyślne. Koncesye, na ja- 
kie godzi się korona, nie są wystarczają 
ce. Na pytanie, czy różnica zdań cbejmuje ca- 
ły kompleks żądań koalicyi węgierskiej, An- 
drassy odpowiedział że nie, tylko niektóre 
z nich, lecz ważne. Dalej dodał: Nie zarządzi- 
łem jeszcze nic co do mego powrotu do Bada- 
pesztu. Możliwem bowiem jest, że raz jeszcze 
stanę przed cesarzem, lecz to jeszcze rzecz 
niepewna. Dziś konferować będę z ministrem 
wojny gen. Pietreichem, czy także z Innemt o: 
sobistościami jest rzeczą wątpliwą. U Fejer- 
varego w każdym razie nie będę. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi również, że 
hr. Andrassy bardzo pesymistycznie wy 
rażał się o widokach porozumienia 
miedzy koroną a kcalicyą węgierską 

Budapeszt. „Bndaypesti Hirlap“ donosi, że 
wielkie znaczenie powołania hr. Andrassyego 
do cesarza nie ulega wątpliwości. Mimo to na- 
leży ostrzedz publiczność, ażeby do faktn tego 
nie przywiązywała zbyt daleko sięgają- 
cych nadziei. Oznacza on tylko to, że ko- 
rona pragnie ponownie nawiązać z przywódca- 
mi koalicyi wymianę zdań, którą tak szorstko 
przerwała dnia 25 września. 


Wojna cłowa z Serbią. 


Belgrad. Dyrekcya kolei serbskich 
odwołała wszystkie poczynione w Austryi za- 
mówienia. 


Zaręczyny króla. 

Paryż. Jak z Biarritz donoszą, król hisz- 
pański prosił o rękę księżnej Ewy Battenberg. 
Zaręczyny będą urzedownie ogłoszone dopiero 
po zawiadomieniu kortezów. 


Za jeńców. 

Tokio. Rosya zspłaciła Japonii 5 milionów 
funtów szterlingów za jeńców rosyj- 
skich. 

Dżuma. 
Petersburg. Jak urzędownie donoszą, w y b u- 


chła w Szeistan dżuma. Dotąd zmarło 
300 osób. 


ORAN TREE 
Odpowiedzialny zedakior I wydawca: 
michał HKomnopiśsti. 


CUSE O A EG mio a EZ 
NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Dr Med. Chaim Hilfstein 


mieszka obecn'e przy ulicy Krakowskiej, L 7, 
i ordynnje od godziny 2—4 po poludniu. 


1, 2 lub 4 pokoje 
z całem utrzymaniem, zaraz do wynajęcia 
w penśyonacie p Borońskiej, ulica Karmelicka, 
L. 24, I i II piętro. Wiadomość oa II piętrze, 


Dr Arnold Berger 
utworzył 585 2 5 
kancelaryę adwokacką w Krakowie przy 
ulicy Grodzkiej. L. 23. 


- 


s 


Dosta można yszędcie | 
ZY odoni 


niezbędny krem do zębów 
ntrzmnje zeby czystemi, białemi i zdrowemi. 


3840 


celem INT Mattoaiega 
ochsa MATTON t M estive 
fałszowaniu. OJESSHUB LERES Sagecteim. 


ss || 


= 


Kursa telegraficzne. 


Wiedsi, 26 stycznia. 

Akocye austryackiego Zakłada kredytowego 676 50, 
koye węgierskiego Zakłada kredytowego 790 —. Akcye 
żngicbanku 625—  Akocye Unionbuuku 66150 Akoya 
(Knderbanke 449276, Akcye Bankvsrelnu 56375. Akoje 
Bodencredli 1080 —, Akoye Galloyjski«xo Banku hipote 
mego 554—. Akcyz solel państwowy h 668—. Akope 
solel południewej 1241— «kava kole. Hlhetha 445'50. 
Akoye kolei północnej 687 (5720) Akoye koiel czerniowie: 
ueiej 569-—, Akoye klgluy 538'—-, Akayè Kime Mnrzcy 
688 — Akaye Ficzkiego Towaruystwa żalarrego 2678 —-, 
Akrye Fabryki kroni 560—. Akcya Turaskie tyto: ow: 
566—, Akeyo Saiieyjskiego Earpaskiego ToWarspEtwo 
nattowzga 695 —., Oblięscye wągfczalke laduzaniznópie! 
VRAI Rents wejowe 110 —, Renta korczowa zaatrykoka 
10015, Renta koronowe węgiersku *680. 66 i Lie: 
Towarzystwa kredytowago elemskiego 9315 4%, Bt 
bantu Upotęmęga 9865. d'a’ Lisiy Baaku Alaat 
vtaego 10080. %%, Listy Bazku kiputscszeg 11! 75 
a*/, Listy Banku krajowego 98:66. áise Lisży banka 
«rujowego 10156 60, korżanalne chblgacya Benku ker- 
jewsgo ——. 4%, gmioyiskis obligacye propinacyjw: 
66 90. 46/, galicyjska pożyczka krajewa a 1688 z, R940 
4", Połyczku miasta Lwowa £8'06 Lezy twreckie 149 75. 
task 11770 Ruble 35186 

Cukier spokojny 18'45— 185 (19'6i)-— 
spokojny 8/40 37:69. Nafta niezmienion 

Usposobienie: Silne wobec audyeucyi Andrasnyego, je- 
dnakże rezerwowane. Papiery montanów i koleje połu- 
dniowe bardziej ożywione. 


uw Se . 
Pray grach i zakładach, przy składkach i zapisac» 
pamiętajmy 


0 Towarzystwie „SZKGŻY INÓORE . 


u 


0'00). Spirytus 
a. 


il 


= 
3 
z 


OM WODA 


Składy: J. Wentzl, apt. Konst. 


Wiszniewski i Józef Goldwasser. 
95 7 10 


Nanczycjęłka Śpiewa 1 muzyki 


(dyplom Konserwatorynm warszawskie- 
go i paryskiego) ndziela lekcyi u sie- 
bie po cenach b. umiarkowanych. Za- 
stać można: 3—4 p. p. Starowiślna 12, 

u p. Kolarzowskiej. 6% 12 
MileCZATZ tm masa | sorków śmie. 


tankowych. sznka posady zaraz. — Bikora, 
Ruda Różaniecka. 6248 1 3 


Kupna Apteki 


z obrotem 20—30.000 kör., poszukuje 
Maryan Kawskl, Kraków, plac 
Uirebie 7. 63% 1 8 


s/, w bardzo ładnej i bardzo 


D i i 
I iczta zdrowej okolicy, mila od Kry- 
nicy, z powoda stosunków rodzinnych 
do zamiany. „Zamiana“, Łabowa. 

820 1 8 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
i hurtownie 
wybopowe gatunki 


prerwdaa Krakowa, 


PADACIEJ EAW 


ży Rawy palonej 
t najnowszym 
Fi najlepszym spa: 

e sobem za pomocą 


a 


M ain prl m > r 
JAWOGOY Aoracezepewiatrre 


o A 


KRAKÓW po cenach 
Ryor gure najniższych. 
PI. JAWORNICKIL 
784 19 0 
Znakomita 
n © 
Kerbata z wieżą 
do nabycia 
w 129 miastach 
i miasteczkach 
w krajp. 


Z miejscowości 
gdzie jej niema 
zgłaszać się 
wprost do firmy 


 SZARSKI 
i SYN 


w KRAKOWIE 
Box założenia: 1853. 118 35 0 


arząd masy konkursowej Chalma 
Schenkelna w: Krakowie, ogła- 
sza niniejszem ryczałtową sprze- 

, daż w drodze ofertowej należą- 
cej do tej masy wina. Oferty z dołą 
czeniem wadyum w kwocie 200 koron 
winsy być wniesione na ręce podpisa- 
nego zawiadowcy masy najp.iźniej po 
dzień 3 lutego b. r. 

Inwentarz, oraz bliźsz» warunki 
sprzedaży, można przejrzeć u zawiado- 
wey w dniach 29 i 30 stycznia od 4 
do 6 po południu, zaś wino można 0- 
glądać daia 31 stycznia od 10 do 12 
w południe w piwnicy. przy ulicy Mio 
dowej L or. 6. 595 


Dr Maurycy Wechsler 


adwokat w Krakowie, nl. Senacka 9. 


Fortepianista 
były stroiciel Nowickiego w Warszawie, 
stroi, repernje fortepiany, pianina su- 
miennie-i tanio. Karmelicka 17. 
Stróż wskaże. 61782 


CYRK 


Barrasani 


625 


W sobotę dnia 27 stycznia 1906 
o godz. 8 wieczorem 


Galowy wspaniały WiCZÓT. 


Dalsza walka matadorów 
Cyganiewicz przeciw 
Pugaczowowi, 
Lurich przeciw 
Jankowskiemu. 

Na obopólne życzenie walka aż.j 

i do rozstrzygnięcia. 
Ali Kali Ogly przeciw 
Popiawskiemu. 

(P. Popławski (Polak) zgłosił się 
dodatkowo jeszcze przez. tutejsze 
dzienniki). 

Ceny mlejso: Krzesło w loży BK, miej 


j sce numerowane 4 K, I miejsco 8 
II miejsce ż K, galerya 1 K, 


oo. 


g Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


X +i r 


HERBATA 2 RACZ 


iZawszo świeża, największy zbyt w kraju, Wszęndze doabycia, a gdzie niema, proszę pisać do 


Magazynu JULIUSZA GROSSEGC© 


w Krakowie, Rynek. 88 15 0 


Największy skład 


„MASZYN DO PISANIA” 


4 systemy na składzie. 


Maszyny używane tanio! 
Sprzedaję maszyny do pisania na raty. 
Używane wymieniam. 
Najlepsza kalka karbonowa Attilla. 
Najlepsza wstążka do maszyny Stregmann, 
MINEOGRAF najlepszy aparat do powielania pism kilka 
tysięcy czystych Odbić — cena od 40 koron. 


J. F. Fischer, Linia A-B, Kraków. 


Cukry w wielkim wyborze 
Ziemniaki Maroypanowe 


poleca 


ADAM PIASECKI 


Długa 10, Flpryańska 2, Hotei Drezdeński, 
Kraków. 125 17 


„okal w Podgórzu 
składający się z jednego lub z dwóch 
pokoi w odosobnionym budynku z mo- 
torem i urządzeniem elektrycznem, bar- 
dzo odpowiedni na małą fabrykę jest 
każdego “zasu do wynajęcia. Wiado- 
mość w Podgórzu. ul. Kaiwaryjska 33. 
448 8 4 


w średnim wieka, inteligentna i uczci- 
wa, potrzebna na prowincyę do pomo- 
cy pani domu i zarządu gospodarstwem. 
Adres przy podaniu waronków: Ma- 


rya Dyktarska, restanracya kole- 
jowa w Dziedzicach. 57825 


o 


878 58 4 


HOTEL AUSTRIA 


Wiedeń, IL. Praterstrasse 52. 
(w bezpośredniej bliskości dworca kolei północnej i północno-zachodniej). Plerwszorzędny 
dom. 70 pokoi z najmodniejszym komfor!e”% urządzonych. Elektryczne oświetlenie. Cen:ralne 
ogrzewanie, winda, łazienki. Telefon mięózymiastowy Pokoje wraz ze światłem I ogrzaniem 
po 3 korony. Kawiarnia | restauracya W hotelu. Apartamenty dla rodzin przy dłuższym 
262 6 2% 


Nowo otwarty ! Nowo otwarty | 


Handlowiec 


pobycie po cenach znacznie zniżunych. 


— ||. 


inteligentny, kawaler, starszy, poważny, 
anergiczny, z dybremi poleceniami, obe- 
znany z handlem towarów mieszanych, 
mogący złożyć gotówką 600--1000 ko 
ron kaucyi, posznkiwany na sar:0- 
dzielną posadę w okolicy Krakowa ed 
l lub 15 lutego b. r. Wynagrodzenie 
160 k.or. miesięcznie i mieszkanie. —- 
Zgłoszana z odpisami świadectw 


= 


= 


pod „„Praea 186% przyjmuje Admi 
nmistracya „N. Reformy“ do 30 b. m. 
404 39 


R pryjamnokcą donoszą, ta „Sapomeaibolu” Paźakiągo u 
bywam niemei cd samage początku jage wyr?” "SA dzy 
| srotklem m gośóca ciątalowym, perasbólsch | Pala tusome 
T| zeinena ind tutejszy a górnega laska, polut! Mantas taa wy. 
sob Pana 
Bogumin, Śląsk aust. 1908. Dr, 4. Knapenya p p 
„Sapomanihol* Paźakiago wyroba dziala e ij aer 


plenigch przewiekiega reumatyzmu oraz aer™!Ost 
Kijów Ronya, 1902 pr. ceiklitz m p 


ochronna 
prawnie 
zastrzeżona. 


Próby a SAP aLthojeg: wypady Hn memu zupeiesmna 
gadowaląwiy. ta PAR STOPS maść Pańską odpowisinim sherym 
a mybarnym skutkwih'— Wobęę taga mila mi atwierdzia. ża „Se 
ponanwa” PzkaskE EFDA jar wiakumitym środkiem: orzędw 
wszelkiego rodzaju DÓIOW reamatycznym. ts ruiąściowym. jak 
uurwowym, zawukiUe B7ZAŁA Da eupaino umania se wzylęda Do 
won dełałsaia Kojah 

Stanisiawów, 1802. 


Dr. Adaif Parlimuttar m. p. 


Wielmazn, Pana somiję w mojej 
skutegssożc go leku 


„Bapome”*hol" wyrodu 
praktyce ad 2 lat i a człom msnaniam o 
wyrazić mę musy. Kiejegnakronia kowiam zdarayła mi się, ża 
widzialem uige po manoqowamiu „Śapomentkola* nawet w šakich 
wypadkazh gdy IADS sposoby laozmnia ekazaty alg Lozaknteczna- 
ml. Śralek ion prasio Jako raeczywiicio akutoezny, jast ze 
uaisch miar polecenia godny 

Kęty, 1902 Dr. Wladyslaw Dziewonski m. p. 


J 


al 
dw * 
„0 


prgyczem zaqważyłam nadar kojece dzin!apię tagog, tab: 13 Uman 
sam prspargt jas tak ce fo akotananatci, fak eo da JAM% Py 
rodu. wynooa przewyaziający m tego Tedzaja łabrykniy S567004 ) q 
ma niamogące e nim wspólaswodniczyć ( 
Tarnów. 190% Dr. Zygmunt Dzikowski © P 


Q k. army lękara pmmtr 


Hto ma jasne w sianie; 
używa zawsze 


Dra Oetkera 
proszkm do pieczywa po 12 h 
cakru wanilinowego po 12 ù- 
proszku pudyukowego po 12 h. 


Przepisy, które miliony razy ukazały się dobre 

mi, można dostać za darmo w przedniejszych 

aaądlach kolonialnych i składach aptecznych 
każdego miasta. 87 23 26 


9 7 22) 
* 


Nadszedł wagon świeżej, najle- 
pszej, kiszonej 


Kapusty medzickiej 
(morawskiej), do hartownego składu 
Juliusza Spiry w Krakowie 
uł. Dietla 43. Telefon 485. 


Sprzedaje ją po cenie niżej fabry- 
553 cznej wraz z dostawą, 365 


DY 

miężcijąwym jak nerwo- 

Wym tia reumatyesnofć MORANGO py sŁukżanym A preypadie 

friach, towarzyszących "Sunniy m Zarówno praca swe kojące 

dzisiąaio jak i miy FDACK, którym aig odznacia, zacinikije 

w siej palai sa to ŁY ESTERNA aa granicą myrabiana krojki. fp 
Róbeka 1902 De. śkdeusz Qabryszewski ra p. 


S e—a 
DO NABYCIA W WSZYSTKICH APTEKACH. 
NALEŻY ŻĄDAĆ WYRAŹNIE: SAPOMENTKOL MATULI i PRZYJMO- 
WAĆ TYLKO W ORIGINALNYM OPAKOWANIU PO CENIE K.1.40. 
i SKORON ZA SŁOIK! WYSYŁKI USKUTECZNIA: 
APTEKA i FABRYKA PRZETWÓROW LECZNICZYCH 
EUGENIUSZA MATULI. RADOMYŚL KOŁO TARNOWA. 


m DOM parów ga 


ws _ozhej wraz z dosta, 1) 
Losy tureckie 400 fr, 


Sześć ciągnień w roku. 
Najbiiższe już 
Dria 1 lutego 1906. 
Główna wygrana 


franków 600.000, 300.000 itd. 


najniższa wygrana 240 franków w złocie 
DEE bez żadnego potrącenia. "ABA 


Oryginalne losy za gotówkę po dziennym 
kursie lub na 33 raty miesięczne po K 560. 


== fażdy las zostaje wyolągnięty. —= 
Wykaz ciągnień „Neuner Wiener Merour“ 
5a darmo. 
Kantor wymiany. 


Otto Spitz, Wiedeń, 
518 1., Sahottenring Nr. 26. 45 


T Z ZOZ 


Celern umożliwienić nawet najuboższemu nabycia 
SAPOMENTHOLU,zaprowadzorya obecnie także opreć 
słoików, lubki cynowe z SAPOMENTHOLEM po cenie 7Ohal. 
(N za sz/ukę.-Nahyć je można W aptekach -Wysyła się najmniej2. _/”) 


JABŁORSAJ By 


877 5 10 


F firma „Rosskopf Frer“ we Szwajcary! poleciła mi, 
$ bym jej prawdziwe .„Rosskopf Petent“ zegarki 
kotwicowe rem., które dotąd kosztowały więcej 
niż dwa razy tyle, sprzedawał po cenie 3'50 ztr. 
Sprzedaż tą potrwa tylko krótki czas, dopóki za- 
pas będzie starczył i ma słażyć do tego, by Sza- 
nownym Odbiorcom wykazać różnicę między pra- 


| 
| 
Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nat | 


może każdy grać na mojej m je „Rosskopf Patent“ a tak 
> | „System Rosskopf“, zegarek prawdzi 
TRĄBCE SAMOGRAJĄCEJ „Fosskopf Patent”, ma Bb godinat re aea 
pieśni, taśce, ij te kotwicowe wnętrza z rubinami i pełni winżbę 
~ 4 n r-ł2e. Na we- 25 do 30 lat, podczan gdy zegarek „System Rosa: 
O : „; sela, na zabawy kopf“ już po kilkn latach jest bezużyteczny. 
8 ekoficznośoiowe, Easżdy zegarek prawdziwy „Rosskopf Patent" ma 
e wycieczki i t. d., na tylnej kopercie piombę jakoteż poręczenie na 
bardzo polecen 5 lat z firmą 
b godus. Instru ji 
ò ment ten ma 10 „Rosskopf Frer“ w Change 
awiszy, 20 gło- a 
z aa a ban ie de Fonds (Szwajcarya). 


Gdyby się zegarek nie nadawał, obowiązuje się 
całą kwotę zwrócić w 80 dniach opłatnie. 


Wysyła ze zaliczką główne zastępstwo na Austro- 
Węgry: 


el, zegarmistrz, Wiedeń IV, 
Margarasthenstrasse No 38. 


z , sowe i kosztnje 
wraz ze szkołą samouczenia się zir. 125, 3 
trąbki zir. 3:50 Trąbka w najlepszem wyko- 
nania i o najlepszych tonach złr, 80. Wysyłka 
sa zaliczką lub po nadosłaniu pieniedzy przes | 
HANNSA KONRADA Lom oksportowy in- | 
strumentów mnzycznych w Briix Nr. 1102 
Bogato ilustrowany csnnik gratia 
t franko, 881 6 20 


Max Böhn 


ps 


89 17 0 


Prawdziwy „RRosskopf Patent“ 3:50 zir. | 


NN ZNA 


R. i s 


Młoda, rodowita Paryżanka 
poszukuje demi place i lekcyi. Smoleńsk 
16, parter, od 6 wiecz. 582 8 8 


Kamienica 
jest do sprzedania przy ulicy Szewskiej 
z obszernym lokalem sklepowym, rentująca 
się dobrze. Bliższej wiadomości udzieli arcbi- 
tert A. Biborski, ul. Karmelicka Nr 8, I pię- 
tro, od godz. 3—4. 567538 


Apteka pod „Białym Orłem* 
w Krakowie posznkuje natychmiast magistra 


farsiacyi, władudającego biegle językiem nie: 
mieckim, Francuski pożądany. 567 B 6 


Parcele budov lang 


przy ulicy Topolowej w Krakowie pod korzy 
Btnemi warnnkami do nabycia. 
Wiadomość u Dra Hermana Kriegera, ad- 
wokata w Krakowie, ul. Floryańska L. 18. 
h84 2 10 


- Kandydat notaryalny 


z wieloletnią praktyką, poszuknje posady kon- 
oypienta zaraz. Zgłoszenia z podaniem wa- 
sanków przyjmnje Administracya „N. Refor 
my“ pod „„Kandydauć 568'5. 548 4 6 


PESE c POWA ZIE 
okład herbaty karawanowej : 


: RODUS 


EMILII BARTL 
przy ulicy Batorego i. i8, parter, 


poleca tę zmaną z dobroci herbarę, prae- 
wyższającą inne, po bardzo niskich cenach 
od 60 h. — Sprzedaż częściowa także 
u pp: A. Skórczewski | Poiakiewicz, ul. 

Floryańska 18, 87 18 15 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
STUB T 300 7 MOGI POOLE? 


A . Bi 


0 ipi E ROMAN, fryzyst, 
50 0 taniej Kraków, ul. Szewska 
1. 21, poleca karty abonament we na golenie 
po 1 zèr, na golenie s czesaniem włosów po 
1 złr. 50 ct. Zakład prawdziwie higenioznie 


czysto utrzymany, 256 8 0 
NAUCZYCIELKA 
rutynowana poszukuje lekcyi — Wiadomość: 


Kraków, Rynek l. 10, III p., drzwi pierwsze lub 
w cukierni p. Siermontowskiego, Bracka 1. 7. 
51428 


Kucharz restanracyjny i pry- 
watny, zdolny. przyj- 
mie obowiązek od 1 lutego F. Z, Krze- 
szowice Nr 228. b98 2 5 


Wina węgierskie 


znane ze swej dobroci, przeważnie 
z własnych winnic poleca magazyn 


Juliusza Grossego 


w Krakowie, Rynek 34. 
111 88 Ô 


5000 mtr. kubicznych 


i więcej drzewa bukowego, okrągłego 
jest de sprzedania loco stacya Nowy 
Targ. -— Wiadomość: St. Krzeptowski, 
G. Sianek. Zakopane. 208 29 80 


„ ZA DARMO 


zogerek niki, z napisem syatom Roskopi Pa- 
tent z pięknym tafńcuszkiem złr. 1'70, zega 
rek czarny zir. R'-—, zegarek srebrny system 
Boskopf Patent mir. 4'—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. 8'50. Budzik óćwie- 
oący w uucy zir. 150, Zegarek słoty złr. 8*—, 
| Łańcuszki srebrne od złr, l.—. (łwaranoya 
| £-letnia. Wrasie niespodohania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmioi. Zamówienia 

s prowinoyi nakutacaniam odwrotną pocztą, 


8. ZAREN, Kraków, ul. Floryańska 31, 
Dostawca Związku o k. urzędników pafńctw, 
876 7 8 


Odznaczone na wystawach krajowych najwyższemi nagrodami 


WYROBY 


TKACKIE 


a najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, jakoto : 


Płóina białe krośuiaxi I weby zwykłej i prześcieradłowej szerokości. Dymy, Drellszki, Ręcsolkt, 
Chusteczki do noga, Ścierki, Obrasy, Serwety, Barchany, Flaneie, Szewioty, Płócienka kolorowe, 


ną fertuszki, sukienki hineki it. p. 


Tkalnia płócien i 


f 


w Korozyaie 
Z Ns żądanie wysyła aig 


— p leca po ceuach umiurkowanych 


Skład wysyłkowy 


M. MIĘSOWICZA 


obok Krosna. 
próbki i cenrik opłatnie = 


48a t 0 


(000060880 


ANTONI HAWEŁ 


6. i k. nadworny dostawca, 


poleca zamiast francuskich marek, wyrabianą s naj- 
lepszych francuskich win austryacką markę 


Krakowie 


173 8 9 


l Największy postęp teraźniejszości! 


| Nlezbędnym w pralni. 


Qí 


Prawdziwy tylko z tym znaklem ochronnym! 


jest ałynny 


„szekdo prania Minig, 


Niezbędnym w kuokni. 


Prawdziwy tylko z tym znakiem ochronnymi 


Dostać mozna w składach aptecznych i bandlach kolonialnych, w aptekach i handlach mydła. 


Hurtownie sprzedaje L. Minlos 


w Wiedniu, L, Mölkerbastei 8. 


490 10 50 


| pańskim). Telefon Nr 381. — 


wozu zwłok do wazystkich krajów Europy. 
Ha żądanie spłatu w ratach, 


sięcznym. 
UWAGA: Niektórzy s 


Największy Zakład pogrzebowy 
Jann WN oln eg o 


Główng skład ! Żabryna womien przy al. św, Tomaaszu 1. 4 (taż przy Placu Bzoze- 


Zakład nrządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie for- 
malności, achy pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Również podejmuje się prae- 


miesięcznych. , 
Posiadając własne katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na wieczne Czazy, 
tudzież przyjmuję zwłoki do tymozasowago przechowania za miernym czynszem mie- 


rzedsięblorców krakowskich ogłnsznją, iż gy N własny S 
wyrób trumien, 00 jest niez aka z prawdą, gdył żaden s nich mie ma fachowego % 
wykastałcenia, a temsamem i trumien wyrabiać ma nią wolno, a tylko je jodan. jako $ 
majster stolarski, prawo co mam I faktycznie trumny wyrabiam. 3 


Filia ul. Kopernika 1. 6. 


20 0 


